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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 


Wiedeń d. 17. lutego, Izba posłów. W dys 
kusji specialnej nad zmianą regolaminu przema- 
wiał Meznik przeciwko paragrafowi, żądającemu 
rozpisania nowego wyboru uu miejsce posła skła- 
dającego przyrzeczenie 7% zastrzeżeniem; paragraf 
ten bowiem wymierzony jest przeciwko czeskiej 
prawno-politycznej opozycji, Dłułsza dyskusja na- 
stąpiła przy §. 25—27. Kilku moweów przemawiało 
za 'awnością posiedzeń komisyjnych wobec nieza 
siadających w komisjach posłów, tudziez za bez- 
warunkową publikacją sprawozdań z posiedzeń, 
Odnośny wniosek Fnxa przekazano komisji. Najbliż- 
sze posiedzenia [zby w piątek. 

Wiedeń d. 17. lniego. Były minister spra- 
wiedliwości Pratobevera umarł dziś w nocy. 

Madryt d. 17. lutego. Karliści pod Mora zu- 
pełnie pobici. 
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Lwów d. 19. lutego, 


(Posłuchanie Tiszy u cesarza. — Komisja Izby 
posłów Rady państwa. — Klęska młodoczeska, — 
Podróż cesarza do Dalmacji. — Rozprawy sejmy 
pruskiego nad zarządem majątku kościelnego. — 
Odpowiedź gabineiu angielskiego w parlamencie. — 
Pogłoski wojenne z zaboru moskiewskiego.) 


W sprawie przesilenia węgierskie- 
go mamy następujące wiadomości autentyczne: 
Bitto, będąc jeszcze w Peszcie chciał się poro- 
zumieć z Tiszą, ten jednak odparł, że Bitto ja- 
ko prezydent gabinetu dymisjowanego, nie może 
być pośrednikiem. We Wiedniu Bitto zdał ce- 
sarzowi sprawę z położenia. Cesarz oświadczył, 
że dymisji gabinetn Bitia nie przyjmie, dopóki 
nie będzie miał pewności, czy i na podstawie 
jakiego programu zlanie prawicy z lewicą, tu- 
dzież utworzenie gabinetu na podstawie tego 
zlania, jest możliwem. W tym względzie polecił 
cesarz Bittowi, jako urzędowemu przedstawi- 
cielowi większości parlamentarnej (nie jako mi- 
nistrowi prezydentowi) znieść się z Tiszą i wy 
nik przedstawić cesarzowi. Bitto zaprosił Tiszę 
do Wiednia za pośrednictwem hr. Szaparego; 
zaproszenie jednak wydało się Tiszy wadliwem 
pod względem formalnym; Bitto telegratował 
zatem, że pośredniczy z wyraźnego polecenia 
korony, poczem Tisza zniósł się ze swojem 
stronnictwem i w poniedziałek do Wiednia po- 
jechał. Przy konferencjach w Wiedniu chodziło 
jedynie o kroki przygotowawcze, 8 nie zaraz o 
utworzenie nowego gabinetu. Tisza konferował 
we Wiedniu natychmiast z Bittem, i konferen- 
cja musiara wypaść choć w części zadawalnią- 
jąco, skoro Bitto we wtorek miał sam postu- 
chanie u cesarza, posłnchanie trwające pięć kwa- 
dransów, poczem Tisza na godz. 12'/, do cesa- 
rza powołany został. Półurzędowy komunikat 
z wtorku wieczór donosi: „Posłuchanie trwało 
dość długo; Tisza złożył oświadczenia, które 
spowodowały cesarza, polecić dalsze prowa- 
dzenie rokowań względem  zlania prawicy| 


We Lwowie, Piątek dnia 19. Lutego 1875. 


ALELA NARODOWA. 


z lewicą. Dalsze rokowania te odbędą się w 
Peszcie, dokąd Bitto jutro a cesarz w dniach 
najbliższych się uda. Na pośrednika w tych ro- 
kowaniach wyznęczył cesarz Bitta, mimo że ten 
stanowczo oświagczył, iż w przyszłym gabine- 
cie żadnej teki gie przyjmie. W ogóle dotąd 
kwestji personalaej wcale -nie podnoszono, i 
wiadomość, jakoby Tisza dążył do prezydentury 
gabinetu, nie mąfzadnej podstawy. O godz. 3'/, 
popołudniu byk/Bitto u cesarza, a Tisza już 
dzisiaj popołudniu odjechał do Pesztu.“ 

Jakie oświadczenia złożył Tisza Bittowi I 
cesarzowi, dotychczas jest niewiadomo; donie- 
sienia Nowej Pressy nie są wiarygodne, już dla- 
tego, że po oświadczeniu Tiszy w sejmie co do 
kwestji prawnopolitycznej, nie wypadało go 
jeszcze raz urzędowo w tym względzie badać, 
a powtóre, gdyby Tisza był oświadczył Bittowi 
że tylko jak długo będzie w gabinecie, nie pod- 
niesie kwestji prawno-politycznej , musiałoby 
było nastąpić natychmiastowe zerwanie roko- 
wań, i Tisza nie byłby powołany do cesarza. 
Jako pogłoski dodajemy, że zapewne Szlavy 
otrzyma polecenie utworzenie nowego gabinetu; 
że cesarz pragnie, aby przyszły gabinet złożony 
był z członków obecnego, tylko z dodaniem Ti- 
szy; że gdyby wstąpienie Tiszy do gabinetu 
okazało się niemożliwem, nie pozostanie nie in- 
nego, jak utworzenia nowego gabinetu poruczyć 
Sennyejowi; wreszcie, że Tisza z góry zapo- 
wiedział, iż nie przyjmie prezydentury gabinetu. 
We wtorek bawili we Wiedniu węgierscy mini: 
strowie handlu i obrony krajowej, Bartal i 
Szende, ale tylko w sprawach prywatnych. 


Sesja Rady państwa dogorywa, rząd 
nalega na zakończenie jej przed 20. marca, 
prezydent Izby posłów broni się, nie stawiąc 
wyboru do delegacji na porządku dziennym, a 
centraliści gorliwą nagle pracą w komisjach, 
chociaż głównie chodzi im tylko o uchwalenie 
projektu Wildauera. Niechaj gangrena ekono- 
miczna szerzy się coraz bardziej, byle Polakom, 
byle prawom krajowym dociąć! Ciekawiśmy, jak 
wypadło sprawozdanie komisji do wniosku Lien- 
bachera, (względem zbadania krizys ekonomicz- 
nej); po półtorarocznych przeszło zwlekaniach, 
ma już być wkrótce [zbie przedłożone. Komisja 
prasowa (do wniosku Foreggera) postępuje w 
swych pracach. Komisja do wniosku Koppa u- 
chwaliła, po mowach pp. Suessa i Dunajew- 
skiego, polecić Izbie zniesienie czesnego na 
wszechnicach. Komisje do wniosku Góllericha 
(reforma administracji politycznej) i do wniosku 
Prata (odłączenie Trentynu od Tyrolu) odro- 
czyły swe posiedzenia. Komisja do pragmatyki 
służbowej dla urzędników i sług państwowych, 
dążąca do zniesienia tajnych tabel kwalifika- 
cyjnych i zmiany postępowania dyscyplinarnego, 
nie moża zakodczyć swego zadania, z powądu, 
że uchwaliła oraz uregulować sprawę pensji 
wdów i sierot po urzędnikach i sługach, rząd 
jednak jeszcze jej nie dostawić odnośnego ma- 
terjału statystycznego. 

Najdonioślejsze są prace komisji podatko- 
wej. Wspomniane już pokrótce wnioski co do 
podatku domowego Są następujące: Większość 
komisji znaczne zaprowadziła zmiany w prze- 
dłożeniau rządowem i wnosi: „Wys. Izba zechce 


przyjąć projekt ustawy w tem brzmieniu, i u-| odpowiedział, 
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chwalić następującą rezolucję: „Wzywa się 
rząd, aby usunął w sposób ile możności nie 
obciążający opodatkowanych, istniejącą dvtych- 
czas w niektórych krajach nierówność co do 
terminu płacenia podatku domowego“. Mniej- 
szość wnosi do rozprawy ogólnej: „Wys. Izba. 
zechce uchwalić: 1) Nie bierze się pod obrady 
przedłożonego projektu ustawy o podatku do 
mowym, 2) wzywa się rząd, aby wypracował 
nowy projekt ustawy o podatku domowym i 
aby go przedłożył Radzie psństwa, ze wszy” | 
stkiemi datami i szczegółami  potrzebnemi do 
ocenienia istotnych przepisów. W projekcie tym, 
trzymać się trzeba zasady, 


była albo a) wartość kapitału, za który budy-, 
nek byłby znalazł kupca pomimo wszystkich 
na wartość wpływających stosunków w chwili 
katastrowania budynków, albo b) wartość użyt- 
kowapia czysta, przez powyższą wartość kapi- 
tału kontrolowana.“ Na wypadek, jeżli Izba 
wniosek ten odrzuci, postawi mniejszość po- 
prawki do poszczególnych paragrafów. Sprawo- 
zdawcą mniejszości jest p Krzeczunowi cz. 

Przy wyborach uzupełniajacych do Rady 
państwa w dwóch miejskich okręgach w Cze- 


chach d. 16. b. m. ponieśli młogłoczesi 
klęskę, wybrani bowiem zostali kaudydaci 
staroczescy. ć 


Z powodu przesilenia węgierskiego po- 
dróż cesarza do Dalmacji nastąpi nie 
z początkiem marca, ale dopiero kwietnia. Sły 
chać, że dygnitarze cywilui nie będą już cesa- 
rzowi towarzyszyć, tylko sami wojąkowi i ma- 
rynarscy. 

Podamy w odnośnej rubryce Btreszczony 
przebieg rozpraw w sejmie pruskim 
z posiedzenia wtorkowego, nad přawem o 
zarządzie majątku kościelnego, 
tu zauważyć musimy, iż l wozadjłe to czer- 
paliśmy z telegramu dziennika nieprzyjaźnego 
kościułowi. Nie więc dziwnego, że poduiesiono 
tam przemowy jednych, a zaniechano lub pomi- 
nięto milczeniem inne. Żadne inne dzienniki 
berlińskie i niemieckie nie przyniosły dokła- 
dniejszego sprawozdania. Z tego, które mamy 
przed sobą, widać iż Falk i jego poplecznicy 
nie zaniedbali użycia dość brudnych farb do 
odmalowania dotychczasowej gospodarki władz 
kościelnych majątkiem Kościelnym, byle tylko 
przeprzeć nową ustawę i oddać majątek ko- 
ścielny w zarząd gmin, czyli co na jedno w 
Prnsiech wychodzi — w zawiadowstwo i roz- 
porządzalność urzędów państwowych. Skenfisko 
wanie doraźne całego majątku kościelnego mu- 
siałoby się odbyć z wielu trudnościami i w 
każdym ‘zazie rozjątrzyłoby walkę z kościołem 
w takiej mierze, w jakiej rząd pruski nie pra- 
gnie. Radzi więc on sobie torem znanej kadia 
cji, chytrze a konsekwentnie dążąc dó cetu.” 
Gdy majątek kościelny rozbitym zostanie na 
drobne cząstki i oddany w zarząd urzędów po- 
litycznych, zagrabienie dokonanem zostanie w 
drodze administracyjnej, mniej kosztownej a 
cichej i niehałaśliwej. 

W Izbie niższej parlamentu angielskiego 
odpowiedziano już na interpelację względem u- 
znania rządów króla Alfonsa. Rząd 
iż królowa musiała uznać ten 


rząd, ponieważ on faktycznie istnieje; 


aby podstawą do; 
podatku dla wszystkich bez różnicy budynków | 
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Twierdzić, że Moskwa się przekształci i 


czono przytem, że posłowi angielskiemu w Ma- stanie się wolną, sprawiedliwą, europejską, jest 


drycie wysłano już nowe listy wierzytelne. Nie |to robić przypuszczenia u 


mniej ważne były w Izbie lordów wyjaśnienia 
lorda Derby, co do stanowiska Serbii i Rumu- 
nii względem prawa ich zawierania traktatów 
handlowych. Rząd angielski — podług zeznań 
Derbyego—przyznaje sułtanowi prawo zwierzch 
nicze. 

Angielski budżet wojskowy na 
rok 1875 wynosi 14,277.700 funt. szt., a przez 
dochody nadzwyczajne zmniejszy się na 13,488.200 
fnt. szter. W porównaniu z rokiem przeszłym 
wyżej d 192.400 ft. szt. Przepisana siła zbrojna 
Anglii wynosi 129.281 ludzi. 

Z Kongresówki, z gubernii płockiej, douo- 
szą do Gazety Toruńskiej o nagromadzeniu o- 
gromnych sił wojskowych przez Moskali nad 
kordonem pruskim, głównie w powiatach: mław- 
skim, lipnowskim i nieszawskim. 


Polska wobec Słowiańszczyzny. 


Nieraz pisma nasze utyskują nad brakiem 
opinii publicznej, nad niedojrzałością, niewy- 
trawnością politycznych poglądów. Jakkolwiek 
ogólny stan naszego narodu przeszkadza temu 
wykształceniu, obowiązkiem patrjotyćznym jest 
wyrobienie w umysłach praktycznego poglądu 
na sprawę narodową. 

Kamieniem probierczym tego niedostatku 
jest jak najfałszywsze pojęcie u niektórych 
kwestjii, tak zwanej słowiańskiej, czyli Sło- 
wiańszczyzny, i dążność do wywieszenia nowe- 
go sztandaru antipolskiego, ewentualnej zgo- 
dy z Moskwą. 

Przedewszystklem zobaczmy jak się przed- 
stawia, i co to jest dzisiaj Słowiańszczyzna ? 
Jestto Moskwa potężna, z krwi i ducha anti- 
słowiańska, dziś jak w mongolskich czasach 
azjatycka, hołdująca sile materjalnej, nie zaś pra- 
wu, ani wolności, uosobistniająca w carze wielką 
potęgę nawet duchową, reprezentująca najwięk- 
sze zepsucie i systematyczne  poniewieranie 
wszelkiemi zasadami chrześciańskiemi. Dalej, 
jest to Polską rozpięta na krzyżu boleści, po- 
ćwiartowana, pokutująca za grzechy swych oj- 
ców, co jej duch wieszczy Skargi przepowie- 
dział, antipod Moskwy we wszystkiem, z krwi 
i ducha słowiańska, przedstawiająca śród zwa- 
lisk główne zasady społeczeństwa, wiarę, naro- 
dowość, prawo, wolność w jego obrębie i dąż- 
ność cywilizacyjną. Są to Czechy poprzecinane 
pasami germańskiemi, hołdujące dotąd mniej 
więcej niedołężnej i zgubnej polityce pansławi- 
zmu, zamiast korzystać z żywiołów narodowych 
i parlamentarnych w państwie. Jest to Serbia i 
Czarnogóra, drobne ułamki szczepn słowiańskie- 
go. Są to ludy słowiańskie na Wschodzie nie- 
cywilizowane, beż spójni i kierunku, materjal 
dla intryg Moskwy. Jest to wreszcie rozrznto- 
ne plemie słowiańskie w Germanii. Nie potrze- 
ba być politykiem, aby zrozumieć, że taka Sło- 
wiańszczyzna może być z natury swojej tylko 
moskiewską lub polską co do głównego kierun- 
ku; ponieważ polską być dziś nie może, nie ma 
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a niczem nie Opar- 
te, wbrew przeciwne barbarzyństwu jej dzisiej- 
szemu, stwierdzonemu obecnie na Podlasiu. Ale 
gdyby i tak być miało, nie usprawiedliwia to 
bynajmniej dążności łączenia się bądź co bądź 
z Moskwą w polityce narodowej polskiej. 

Jakaż ma być ta polityka? Oto taż sama 
wobec różnych wrogów Ojczyzny, nie dająca 
żadnemu z nich pierwszeństwa; wspólna wszyst 
kim dzielnicom Polski, to jest broniąca praw 
swych niespożytych religii i narodowości, wszę” 
dzie w miarę możności materjalnej; pełna wiary 
w przyszłość i w miłosierdzie Boże; pracojąca 
nad bytem państwowym duchowym, mm wy: 
padki sprzyjające odrodzenin tdozwolą jego ma- 
terjalnego objawu. i 

Uczucie godności narodowej i dobro spra 
wy nie dozwalają bez przeniewierzenia się dą- 
żyć ku Moskwie pod chorągwią niby sławian- 
ską, i służyć za narzędzie jej propagandzie. 
Byłoby to wskrzeszać Targowicę, w której 
prócz przekupionych, niektórzy parrjoci krótko 
widzący, także upatrywali zbawienie kraju 
w Moskwie, i sprowadzili szereg klęsk okrop- 
nych, które zalały Polskę. 

Niech każda dzielnica Polski w podrzęd- 
nych sprawśch postępuje stosownie do miejsco- 
wych potrzeb, ale niech będzie wierną jedne- 
mu narodowemu sztandarowi Inaczej po 
stępując, wywoła bardzo naturalną * niezgodę, 
wtenczas właśnie, kiedy Polska przedewszyst- 
kiem potrzebuje jedaaści i jak największej soli- 
darności narodowej. Żaden Polak nie ma prawa 
występować przed obcym wbrew narodowej dą- 
żności, wszędzie tejże samej. Jeśli to czyni ja- 
ko pogróżkę, działa niepolitycznie, i przesą- 
dza przyszłe wypadki; pogrożna polityka jest 
dziecinna tak w Pradze, jak i w Berlinie. 

Nie objawiajmy przeto anti-narodowych ten- 
dencji, i służmy wiernie sprawie ojczystej, nie 
mieszając z nią słowiańskiej, która dziś jest 
jeszcze narzędziem w ręku moskiewskim. 


Głesy z kraju. 
(O ustawic drogowej i budowie dróg gminnych). 

Ustawa drogowa obecnie obowiązująca, o- 
parta na przestarzałej prestacji w naturze, nie 
jest zdolną przyprowadzić drogi do stanu nor- 
malnego, bo nie posiadają gminy innych środ- 
ków niezbędnych do budowy dróg, a mianowi- 
cie śdadaezów i zarządu technicznego. Ustawa 
ta jedhał posiada jedną dobrą stronę, a tą jest 
że nie wymaga żadnej zgoła administracji w u- 
trzymaniu istniejących gościńców. 

Rzecz się zmieni, jeżeli obowiązujący szar - 
wario zamieniony zostania tym lub owym po- 
datkiem. Wówczas przestaną istnieć drogi gmin- 
ne, a powiaty zmuszone zostaną do zaprowa- 
dzenia kosztownej administracji techniczno-mu- 
nicypalnej. 

Obliczmy te koszta, abyśmy mogli wie- 
dzieć, jakiego funduszu powiaty potrzebować 


innej kwestji słowiańskiej, jak moskiewska. Tra-|będą na utrzymanie istniejących dróg. 


fnie to wyraził książę Adam Czartoryski w swych 
pięciu listach dawniej ogłoszonych. 


Weźmiemy za przykład powiat kołomyjski 
liczący 813 mil. Jeden konduktor nie może do- 
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Cywilizacja na wyspach 
Sandwich. 


Kiedy w drugiej połowie XII stulecia z ob- 
szernych płaskowzgórzy Azji Górnej, zwaliły 
się na świat owe straszne lawiny ludzkie, i 
pod przewodnictwem Dżengiskana załały wię- 
kszą część znanych podówczas lądów, Indje, 
Persję, Syrje, Moskwę, Ruś, Polskę, Węgry — 
z przeciwnego stoku tych wyżyn podobna miała 
miejsce katastrofa. I ku wschodowi rozlała się po- 
wódź aż do półwyspu Malakka, i wyparła na 
morze wystraszoną ludność, niemającą Imnego, 
jak łodzie, schronienia przed strasznym tym na- 
wałem. Miliony tych zbiegów rzuciło się na po- 
brzeża Borneo, Celebes, na Nowe Hebrydy. Tak 
wielka była ich liczba, iż najodważniejsi nstą- 
pili drugim miejsca na tych wyspach, A sami 
potrafili dostać się aż na wyspy Fidżi, Zeglar- 
Skie, Herwey, wreszcie na Taiti. Tak się posu- 
wali jak fale, napływające jedna na drugą. O- 
statni przypływ poniósł ich aż na wyspy Sand- 
wich. Dalej nie było już lądu aż do brzegów 
Ameryki, odległych o 700 mil morskich; wiatry 
i prądy przeciwne stawiały nieprzebytą dla Wa- 
tłych statków tamę. 

Archipelag Sandwich, ciągnący się przez 
mil 120 krzywą linią od wschodu ku zachodowi, 
składa się z ośmiu wysp, z których największa 
1ówna się rozciągłością Korsyce. Jednakowa 
mniej więcej odległość dzieli je od Japonii i od 
Ameryki: przeszło 700 mil morskich; od Taiti 
równie jak od północnych brzegów mil tysiąc. 

Podzwrotnikowe te wyspy, rzucone 84m0- 
tnie wśród Oceanu Spokojnego, znane pod na- 
zwą Archipelagn Hawajskiego, przed trzema 
wiekami były postrachem dla nielicznych żegla- 
rzy, zapuszczających się na nieznajome podów- 
Czas te morza. 

_ Lat temu dwadzieścia potrzeba było okoła 
siedmiu miesięcy na podróż do wysp Sand- 
wich. 

Dzisiaj, parowcem do New-Yorku, Koleją 
żelazną do Oceanu Spokójnego, i od San-Fran- 
ciseo morzem do Honolulu, w przeciągu dni 
29 przestrzeń tę od Europy przebyć można. 

Taki to postęp olbrzymi przyniosła nam 
cywilizacja nowoczesna. jr 

Otóż więcej może dziwnem zjawiskiem pod 
względem nader szybkiego cywilizacji rozwoju, 
przedstawia się nam ludność tej cząstki Poli: 
nezji, — ludność do niedawna jeszcze pogrążo- 
Ra w ciemnościach pogaństwa, przygnieciona 
brzemieniem najabsolutniejszego  despotyzmn, 
W przeciągu lat pięćdziesięciu niespełna zdołała 
wdrożyć się w prąd idei postępowych polity- 
czno-społecznych, doszła do zastosowania u Sle- 
bie teorji konstytucyjnych, rządu parlamentar- 
nego, do oświaty i nmoralnienia. 


Budnjącem jest zaiste to silne dźwignięcie 


się małego ludu, i żywe zajęcie obudzić może 
zbadauie jego pierwotnego stanu, a następnie 
kolejnych przeobrażeń i obecnego stopnia roz- 
woju i kultury. A przynajmniej warto choć o- 
gólnym rzutem oka ogarnąć jego dzieje, i dla 
właściwego ich ocenienia zwrócić uwagę na 
punkt wyjścia, obejrzeć ziemię i ludność, wśród 
której tak raptownie wykwitła ta nowa cywi- 
lizacja. 

Kraina to piękna i roskoszna. 

Grunt bogaty i żyzny, głęboko poprzeży- 
nany dolinami, które bujna zaściela roślinność, 
wznosi się w łagodnych pochyłościach, w za- 
gięciach wdzięcznie kształtnych. Tam znajdziesz 
w streszczeniu wszystkie klimaty. Na pobrze- 
żach i równinach przyroda czysto tropikowa. 
Na wyniosłych płaskowzgórzach strefa umiar- 
kowana. A góry, przewyższające niekiedy 0l- 
brzymią Mont-blane, pokryte wiecznemi Śniegi 
na wysokości 14 tysięcy stóp, ehłodzą żary sło- 
neczne, i zasycają liczne wód potoki. Pod nie- 
bem zawsze wypogodzonem natura przedstawia 
cudne widoki, krajobrazy najwspanialsze, i ową 
temperaturę idealną, o której śnią poeci, zowiąc 
Ją więczną wiosną. 

Takim jest kraj — a jacyż mieszkańcy ? 

Możnaby wnosić, iż przy takich warunkach 
będzie to lud łagodny, miękki, zmysłowy. Życie 
mu płynie lekko, swobodnie, bez walki z przy- 
rodą, która go tak hojnie obsypuje swemi dary, 
a więc i bez krwawych bojów człowieka z czło- 
wiekiem. Lud ten stworzy sobie teogonję na 
swój obraz i podobieństwo, a zaludniając bóst- 
wami góry i doliny, Wenerze najpierwsze wy- 
znaczy miejsce, Srogiego Marsa wygna ze swego 
Olimpn. 

A przecież tak nie było, albowiem wśród 
tej przyrody nroków pełnej, wydarzają się zja- 
wiska fizyczne, które potężny wpływ wywarły 
na umysły Indu. Archipelag ten jest dziełem 
wulkanów, których czynność nie ustała dotąd. 
Od czasu do czasu gwałtowne wybuchy wstrzą- 
sają lądem, burzą go. Instynkt prowadzi czło- 
wieka do nbóstwienia tego co go przeraża, co 
mu niepojęte, nadprzyrodzone, Krajowcy zatem 
wulkanom boską część poświęcili. 

Wiemy już, iż pod mianem krajowców nie 
można tn rozumieć pierwotnych tubylców. Je- 
żeli kiedy istniała na tych wyspach rassa au- 
tochtonów, nie pozostały już po niej żadne ślady. 
Dzisiejsi mieszkańcy, zowiący siebie Kanakami, 
(od wyrazu Kanaka, który w ich języku zna- 
czy: człowiek), dopiero kukońcowi XII. stu- 
lecia tutaj się osiedlili. Pochodzą oni z Suma- 
try. Twierdzenie to oparte na głębokich stu- 
djach uczonych badaczy, którzy sięgnęli do źró 
deł, biorąc za nić przewodnią język i tradycje. 

A więc plemię to nie wzrosło na gruncie, 
a rzucone nań raptownie, tem silniejsze odnio- 
sło wrażenie. Nieznane przedtem tym nowym 
przybyszom wulkaniezne zjawiska oddziałały ży- 
wo na ich wyobrażnię. Powstała teogonja pełna 


grozy, jak te przerażające wulkany: to tez i 
kultu wymagała strasznego, krwawego. Bogini 
wulkanów, Pele, z orszakiem bóstw srogich i 
zmysłowych, zamieszkała kratery, góry i doliny. 
Takim bożyszczom potrzebne były hekatomby 
ludzkie. Krew ofiar płynęła na ołtarzach. Po- 
garda życia charakteryzująca plemiona indyj- 
skie, skłonność do fatalizmu, która stanowi tło 
ich ustroju intellektualnego i moralnego, przy- 
czyniały się do pogrążenia ich w grubych cie- 
mnościach, gdzie im nie przyświecił żaden błysk 
pociechy, zkąd nie wyłoniła się ani iskierka 
nadziei i wiary w świat lepszy. 

Podobnego rodzaju metafizyka wytworzyła 
stan społeczny na swoje podobieństwo. Jeśli 
Kanakowie nie zostali ludożercami jak miesz- 
kańcy wysp Fidżi, to tylko dla tego, iż ziemia 
wydawała w obfitości co do utrzymania życia 
potrzebne; lecz zaznali wszystgieko co w sobie 
najohydniejszego mają despotyzm, polygamia i 
polyandria., 


Jeden początek, ten Sam język, i takież sa- 
me przesądy i zabobony, nie zrodziły wszakże 
jedności politycznej, Rozpadli się oni na osobhe 
ludy, odłączone od siebie cieśninami morskiemi 
oddzielającemi wyspy. Naczelnicy wybrani z po- 
między najśmielszych, najgwałtowniejszych i 
najmężniejszych, ugruntowali swoją władzę na 
przemocy 1 grozie. I toczyły się boje bezustanne 
pomiędzy wyspą jedną a drugą, pomiędzy tym 
i owym naczelnikiem. Krwawe te i zacięte walki 
skończyły się dopiero w dniu gdy jeden z wo- 
dzów, zdolniejszy i zręczniejszy od drugich, po- 
konał wszystkich z kolei, uśmiercił ich lub 
ujarzmił, i na ruinie swych współzawodników 
założył zjednoczone państwo Hawajskie. Wódz 
ten zwał się Kamehameha. 

„ Sześć wieków potrzeba było, by się speł- 
niło to przeobrażenie. A teraz w drugiej poło- 
wie XVIII stulecia, cywilizacja dzieło swe roz- 
pocznie. 

Zjawiła się ona tutaj w postaci dwóch 
mężów. Pierwszy Cook, nieustraszony żeglarz, 
śmiałek bez skrupułów, pozwolił oddawać sobie 
cześć boską, i na wyspie Hawai poniósł śmierć, 
która imię jego w potomności uwieczniła. Dru- 
gim był Vancouver, którego imię ze czcią wspo- 
minają krajowcy, jako dobroczyńcy swojego 
plemienia; jema to bowiem zawdzięczają oni 
pierwsze ziarna do zasiewów, pierwsze narzę- 
dzie rolnicze, a nadewszystko najpierwsze na- 
siona religii, która podnosi i uszlachetnia czło- 
wieka. Obadwaj Anglicy, obadwaj protestanci, 
jeden przedstawiciel siły, drugi nosobienie wpły- 
wu moralnego. 

„ „W epoce, o której mowa, poganizm chylił 
się już ku upadkowi. Czasy jego spełniły się; 
srogie nadużycia wywołały gwałtowną reakcję. 
Ludność pragnęła Żyć, odetchnąć, zrzncić z 
siebie to gniotące jarzmo. Pierwsi zatem misjo- 
narze amerykańscy, którzy tu przybyli po Van- 
couverze, znaleźli grunt przygotowany. Potrze- | 


bowali tylko siać, by plony zbierać, skoro z 
zapałem przyjęła ich ludność zuękana rozpasa- 
niem się despotyzmu bez hamulca, i teokiacji 
nieujętej w moralne wędzidła. 

To też cywilizacja zdobyła sobie te wyspy 
bronią całkiem pokojową. Nigdzie przed sobą 
oporu nie znajdując, wszędzie upragniona, od 
wszystkich przywoływana, olbrzymiemi postę- 
powała kroki, i w przeciągu każdej dziesiątki 
lat więcej drogi przebyła, niż gdzieindziej 
przez wiek cały. 

A mimo to ofiary jej liczą się na setki ty- 
sięcy!... Niezbitą jest prawdą, iż według fatal- 
nych praw, ciążących nad ludzkością, postęp 
tylko wolnym pochodem bezkarnie iść może. 
Tutaj przeistoczenie było tak gwałtowne, iż 
nieoswojonym z nowemi obyczajami, z nowym 
porządkiem rzeczy drogo okupić je przyszło. 

Na przykład weźmy szczegół najmniej wa- 
żny. na pozór wcale niewinny. W przeciągu 
dwóch lat mieszkańcy, chodzący dotąd prawie 
zupełuie nago, przyjęli zwyczaj ubierania się 
po europejsku. Drobiazgowa to zmiana, całkiem 
zewnętrzna. Otóż w ciągu tego dwulecia obra- 
chowano ubytek ludności na 50.000 z górą. 
Takim to kosztem odziewa się lud dziki. Zale- 
dwie przybrał on strój cywilizowany, jużci się 
zjawiają nieznane mu przedtem choroby zapal- 
ne, płucne, piersiowe, i tysiącami sprzątają ze 


świata. Warunki klimatyczne już się dla mie- 
szkańca tej strefy zmieniły, — zaziębia się i 
umiera. 


Dalej, stosunki z białymi zaszczepiły innego 
rodzaju zgubne choroby. Wreszcie najzjadliw- 
sza trucizna dla plemion gorącego klimatu, go- 
rzałka, dziesiątkuje ludność. Ubytek jej od roku 
1779 do 1858 jest ogromny. 

Dowód to przekonywający, iż do najwa- 
dliwszego nawet ustroju  społeczuego potrzeba 
orać się z pilnikiem, a nie z siekierą w ręku, 
a tu rąbano w pieh. 

Wolno przypuszczać, iż i tutaj możnaby 
było postąpić inaczej; trudno wszakże zakreślać 
miarę i granice tym śmiałym cywilizacji pionie- 
rom, karczującym po raz pierwszy grunt dzie- 
wiczy. Zresztą ì to mieć trzeba na względzie, 
iż nigdy i nigdzie cywilizacja nie daje się po- 
znać dzikim ludom jedynie ze swych dodatnich 
stron. Wiadomo aż nadto dobrze, IŻ niosąc im 
szczytne prawdy i teorje idealne, sączy ona 
zarazem i jad swojego zepsucia, które dziki 
zaszczepia na własnych złych popędach. W 
trop za misjonarzem wciska się, a częściej na- 
wet poprzedza go, handlarz trunków rozpala- 
jących; i kiedy jeden pracuje nad ugodnieniem 
i zbawieniem duszy, drugi zabija ciało; a zabija 
je śmiertelnie. 

„, A więc i tu była walka: nie pomiędzy cy- 
wilizacją zaborczą a opierającym się Kanakiem, 
lecz pomiędzy białym misjonarzem a białym a- 
wanturnikiem. Religia i gorzałka wydzierały 
sobie nawzajem ciemnego krajowca. 
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Wygrana została przy protestanckich mi- 
sjonarzach z Ameryki. Król i starszyzna w ich 
ręce złożyli władzę. Ci co lud nanczają, potra- 
fią go najsnadniej wdrożyć w tę nową cywili- 
zację, którą z sobą przynieśli, zwłaszcza iż pod 
pewnemi względami można było ufać w ich bez- 
interesowność. 

Ażeby słusznie ocenić ich dzieło, trzeba 
sobie zdać Sprawę z przeszkód. jakie im na 
drodze stawały. Z jednej strony bałwochwal- 
siwo pokonżue wprawdzie, lecz tysiącem ko- 
rzeni trzymające się gruntu, zmysłowe popędy 
poskromione, lecz nie wytępione ze szczętem, a 
z drugiej właśni ich ziomkowie, chciwi zysków, 
gniewni na reformatorów, groźniejszem byli dla 
nich uiebezpieczęństwem, aniżeli ciemnota i bar- 
barzyhstwo Kanaków. 

Nowi ci władcy więcej mający poczucia re- 
ligijnego aniżeli politycznego, więcej posiadaja- 
cy wiary niż doświadczenia, wykroili z biblii 
rodzaj rządu teokratycznego: na modłę praw 
mojżeszowych stworzyli kodeks cywilny, wyo- 
brążając sobie, iż ustawami zmienią obyczaje. 
i „W. tem się mylili: część atoli ich dzieła 
istnieje po dziś dzień, podczas gdy z ich błę- 
dów pozostało tylko wspomnienie. Albowiem 
pod tą formą rządu na zasadzie teokratycznej, 
wnieśli oni na wyspy pojęcia inicjatywy prywa- 
tuej a nadewszystko oświaty. Obok świątyni 
wznosili szkołę, uczyli dziecko czytać, pisać i 
rachować, kobietę ze stanu poniżenia wyprowa- 
dzili na istotę mającą poczucie swojej godności, 
na towarzyszkę mężczyzny. W królu zaś i w 
starszyznie znaleźli szczerych protektorów. żar- 
liwych neofitów, chciwych nauki najprzód dla 
siebie samych, a następnie pragaących wprowa- 
dzić w czyn to, czego się nauczyli. 

Okres ten przygotowawczy trwał od 1800 
do 1850 roku, i doprowadził do wytworzenia 
się rządu konstytucyjnego, na wzór angielskie- 
go z przymieszką idei amerykańskich. Dzieło 
polityczne misjonarzy dopełniło swego zadania: 
z rokiem 1852 stronnictwo to traci władzę. Na 
jego miejscu występuje organizacja, w Której 
przeważa Żywioł cywilny. 

Podstawy tej nowej organizacji dwojakiego 
są rodzaju ; było to koniecznem. Albowiem w 
istocie dwie zasady staneły wobec siebie, wręcz 
sobie przeciwne i z pozoru niepodobne do po- 
godzenia. Z jednej strony tradycje feudalizmu i 
władzy; z drugiej dążności amerykańskie. de- 
centralizacyjne i republikańskie. Jakąż więc dro- 
gą dójść do celu, jak pogodzić dwie tak sprze- 
czne z sobą zasady, a raczej w jaki sposób po- 
święcić jedną dla drugiej bez wytworzenia stron- 
nictw nieprzejednanych, wróżących na przy- 
szłość zgubne w łonie narodu rosterki i walki? 
Zadanie zdawałoby się nader trudnem; a roz- 
wiązano je przecież z dobrą wolą i aminięto 
groźny szkopuł. Oto w jaki sposób król, szla- 
chta i lud złożyli na wspólnym ołtarzn wszyst- 
kie-swoje prawa, dawne i nowe, i część tako- 


zorować więcej jak 30 mil, a drożnik więcej |drugiej strony budowa tania i dobra dróg wów: | kłamstwami. Na każde posiedzenie przychódził 


jak trzy. Wypada ztąd, 
siałby utrzymać 10 konduktorów i 100  drożni- 
ków. Lecz zredukujmy tę liczbę do połowy i 
vznaczmy płacę konduktora na 800 złr. wraz z 
kosztami objazdu, a drożnika na 180, otrzyma- 
my koszta ich utrzymania na sumę 13.000 złr. 
Nadto potrzeba jednego nadkonduktora lub in- 
zyniera z płacą roczną 1.200 złr. oprócz do- 
datku na objazdy, i jednego kancelisty do bin- 
ra, co podniesie wyżej podaną kwotę o 2,000 
złr. Za sumę zatem 15.000 zł. rocznie będziem 
mieli tylko administrację. Do tej sumy trzeba 
dodać przynajmniej 6.000 zł. na reperację dróg. 
Ogółem zatam ntrzymanie dróg obecnie istnie: 
jących kosztowałoby powiat kołomyjski 21.000 
złr. Kolosalna cyfra dła powiatu, którego bud- 
żet roczny wynosi 3000 złr, 

Lecz przy takiej wielkiej ofierze drogi po- 
zostałyby tem czem są. A jeżelibyśmy chcieli 
przyprowadzić je do porządkn, wówczas rachu- 
nek dałby nam inne cyfry, nierównie powa- 
zniejsze. 

Rzeczywiście : licząc budowę jednej mili 
drogi tylko na 20.000 złr., powiat kołomyjski 
wydaćby musial 6,260.000 złr.! Cay to koniec 
wszystkich wydatków ? Bynajmniej! Zbudowane 
drogi trzeba utrzymywać. Nie przesadzę, jeżeli 
podam konserwację jednej mili drogi na 1000 
złr. rocznie, oprócz kosztów utrzymania ogro- 
mnexo bióra techniczno-administracyjnego. Przy- 
puściwszy zatem, że drogi są wszystkie wybu- 
dowane, powiat kołomyjski wydawaćby musiał 
roeznie trzysta kilkadziesiąt tysięcy złr! 0l- 
brzynie te cyfry świadczą najwymowniej 0 0- 
gromnem zadaniu i prawie nierozwiązalnem tak 
zwanych dróg gminnych. 

Lecz statyście nie wolno jest zastraszać 
się cyframi. Jeżeli ubóstwo kraju naszego nie 
pozwala nam myśleć o rozwiązaniu zadania te- 
go po napoleońsku, tj. o wybudowaniu dróg 
gminnych w latach kilkunastu, to rozłóżmy 
pracę na całe wieki, budując rocznie jedną mi- 
lę drogi na powiat. 

II. Zadanie jakie się przedstawia krajowi 
do rozwiązania jest następującej treści: ob- 
myśleć środki wystarczające naraz 
na utrzymanie dróg obecnie ist- 
niejących, i budowę sieci główniej- 
szych gościńców powiatowych w 
długości jednej milina powiat ro- 
GWzoniije. 

Możemy położyć za aksjomat, że uajtaniej 
utrzymają drogi obecnie istniejące gm*ny, do 


że ubogi powiat mu-|czas ma miejsce, jeżeli technik, 
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których drogi te należą. Wypada ztąd konie- | 


czność utrzymania w części obecnej ustawy 
drogowej co do prestacji w naturze, zmodyfi- 
kowanej co do równiejszego rozkładu ciężarów 
i zmniejszonej. Sądzę że 2 dni z numeru wy- 
starczą na utrzymanie istniejących dróg. Takim 
sposobem powiat oszczędziłby 21.000 złr. ro- 
cznie. 

Zapewnienie funduszu na budowę jednej 
mili i utrzymanie służby technicznej, w kwocie 
przyBajmniej 25.000 złr. rocznie, jest rzeczą 
prawodawcy. Nadmienię tylko, że Moskale, lu- 
dzie wartości przeważnie ujemnycau, mają je- 
dnak tę dobrą stronę, że obrzydły przemysł 
gorzelniany opodatkowany jest tak wysoł:o, 
jak w żadnym kraju i podatek ten stanowi  '/ 
czy '⁄ całego dochodu. Czy nie moglibyśmy 
ich naśladować i nakazać gorzelniom i szyn- 
kom budować gościńce ? Czy kraj na tem stra- 
ci, że kieliszek kontuszówki kosztować będzie 
6 ent. zamiast trzech! 

III. Pomimowoli nasuwa się na umysł py- 
tanie, czy nie byłoby w interesie kraju urzą- 
dzić kontrolę centralną tak funduszów przezna: 
czonych na budowę dróg, jak i sposobu ich bu- 
dowy, czyli kontroli krajowej nad powiatami ? 

Niema wątpliwości, że kontrola taka jest 
konieczną i wymaganą jest tak w interesie 
kraju jak i powiatu. Rady powiatowe nie są w 
możności kontrolowania służby technicznej; z 


wych poświęcili na rzecz rządu przez siebie u- 
organizowanego, w zamian za gwarancję niety- 
kalności dla tych praw, które przy sobie pozo- 
stawili. Takim sposobem wypadł rezultat mię- 
szany. Utrzymano formę monarchiczną, uszano: 
wano godność starszyzny, i dla zapewnienia jej 
stanowiska utworzono Izbę wyższą: to było za- 
dosyćuczynieniem tradycjom krajowym. Żywioł 
zaś liberalny tryumfował ustanowieniem mini- 
sterjum odpowiedzialnego, i Izby reprezentan- 
tów wybieranych przez głosowanie powszechne, 
wotujących w sprawie budżetu i prawodawstwa. 

Rząd uważanym jest jako zawiadowca to- 
warzystwa ubezpieczeń przeciwko uieprzyjacio- 
łom zewnętrznym i wewnętrznym. 

Co do pierwszych, archipelag posiada rę- 
kojmię w samem swojem odosobnieniu, w ogro- 
mnej odległości, jaka dzieli go od lądów Ame: 
ryki i Azji. Dopełniono ją organizacją wojsko- 
wą, polegającą jedynie na dobrowolnym zacią- 
gu. Celem uniknienia wszelkich zatargów, usta- 
nowiono ministerjum spraw zagranicznych, któ- 
rego zadaniem utrzymywanie przyjaźnych sto- 
sunków z obcemi rządami, i rozstrzyganie za- 
wiłych kwestyj, do jakich dawało powód korsar- 
stwo między pobratymcami. 

Co się tyczy nieprzyjaciół pk ek 
liczba takowych oczywiście musi być ograni- 
czoną w kraju, gdzie nie istuieje kwestja dy- 
nastyczna. A więc do wrogów domowych poli- 
czono : ciemnotę, choroby dziesiątkujące ludność 
i złoczyńców. Przeciwko tym to plagom, nieu- 
chronnym we wszelakim ustroju społeczuym, 
zarządzono środki zapobiegające. Najprzód za- 
jęto się ułożeniem systemu oświaty publicznej, 
postanowiono naukę bezpłatną i przymusową. 
Na ten cel poświęcono piątą część przychodów. 
Ioto dziś, nie możnaby znaleźć na wy- 
spach Sandwich ani jednego męż- 
czyzny,ani jednej kobiety w wieku 
lat dwudziestu,którzyby nie umieli 
czytać, pisać irachować! Rada zdro- 
wia ma sobie poruczone rozpowszechnianie zna- 
jomości najogólniejszych praw hygieny. Na każ- 
dej wyspie pozakładano szpitale, dyspensarja 
gdzie mieszkańcom bezpłatnie wydają lekar- 
Stwa. W ostatku, policja silnie uorganizowana, 
sądownictwo uregulowane porządnie, zapewniły 
zupełne bezpieczeństwo. 

Pozostawała kwesrja religijna, najdrażliw- 
sza i najzawilsza ze wszystkich. Za czasów, 
kiedy misjonarze mieli władzę w ręku, ogło- 
sili wyznanie protestanckie religią panującą. 
Wiadomo, iż religia panująca nie zawsze gwa- 
rantuje panowanie religii w kraju. Otóż rząd, 
który nastąpił po misjonarzach, na inną pod tym 
względem wszedł drogę, a to tem skwapliwiej, 
iż przybycie misjonarzy katolickich i anglikań- 
skich mogło go wpłątać w przykre zawikłania. 
Wypuścił przeto zupełnie z rąk kwestję reli- 
gijną, uznając ją wyższą nad wszelkie rządowe 
ustawy. a siebie niekompetentnym i nieupra- 
wnionym do interweniowania w jej zakresie, 
Oświadczył, iż tylko rodzice mogą być sędzia- 
mi w wyborze nauki religijnej, jaką pragną 
wpoić w swoje dzieci, i jaką sami chcą wyzna- 
wać; obowiązek zaś rządu ogranicza się na u- 


oprócz znajo- 
mości rzemiosła, posiadać będzie energię, za- 
miłowanie w pracy, bezwzględną sumienność i 
praktyczność. Przymioty te są bardzo rzadkie 
i zastąpione w części być mogą sprężystą kon- 
trolą biura centralnego technicznego, utrzymy- 
wanego kosztem kraju. 

Z drugiej strony w żadnym kraju na świe- 
cie, nie budują gościńców tak drogich, a zara- 
zem z takiem lekceważeniem nauki, jak w Au- 
strji, oprócz kilkn gościńców zbudowanych 
przez Wydział krajowy. Napróżno byś szukał 
śladu inteligencji tak w robotach ziemnych, jak 
kamiennych i sztucznych. 

Cała mądrość technika austrjackiego leży 
w wykepaniu monstrualnych rozmiarów rowów 
bez spadków (obacz drogę 7 Gródka do Ho- 
szan) i pakowanie blisko trzy razy więcej ka: 
mienia, jak potrzeba. A ponieważ kamień pako- 
wany jest bez sensu, ztąd drogi, pomimo. że 
zużywają ogromuą ilość konserwy, szczególniej 
na gruncie gliniastym, ciągle się psują. *) Obo- 
wiązkiem i interesem kraju jest wykorzenić tę 
śmieszną, a tyle strat przynoszących metodę. 

IV. Nie mogę pojąć dlaczego niektórzy u- 
trzymują, że reforma ustawy drogowej nie da 
się przeprowadzić bez urządzenia zbiorowej 
gminy, Czyżby oni sądzili, że gminy zbiorowe 
będą mogły utrzymać i zarządzać personalem 
technicznym? i czy one będą posiadać, same 
już przez się, znaczne fundusze na budowę i 
utrzymanie dróg? Czyż ci panowie nie wiedzą 
o tem, że nawet J00.000 mieszkańców licząca 
gmina miasta Lwowa, pomimo że posiada słnż- 
bę techniczną, nie ma ani jednej porządnej dro- 
gi? Gmina zaś Kołomyja nie posiada najmniej- 
szego instrumentu ani niwelacyjnego, ani mier- 
niczego, a jednak liczy ona 20.000 mieszkań- 
ców! Czyż gmina miejska zbiorowa, która 1000 
guldenów opędzać będzie swe potrzeby admi- 
nistracyjne, lepszą będzie od największych gmin 
naszego kraju? Zarzucam tym panom, że jasno 
kwestji nie widzą, chyba sądzą, że drogi można 
budować bez funduszów, techników i narzędzi 
niwelacyjnych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 17. lutego. 


Dzisiaj rozdano członkom Rady państwa 
projekt komisji, nad wnioskiem Wildanera, ty- 
czący się Rad szkolnych. Coście przewidywali 
przy pierwszem postawieniu wniosku przez 
Wildauera, to ziściło się w zupełności. W o- 
statnich dniach przeszłego tygodnia, przewodni- 
czący tej komisji dr. Herbst czynił wszel- 
kie usiłowania, ażeby ten wniosek jak naj- 
prędzej był wygotowany, i przyszedł pod 
rozprawy Rady państwa. Jak mówią nale- 
gać miał ks. Juzyczyński, który dowiedzieć się 
miał ze Lwowa, że Wydział krajowy wygoto- 
wuje memorjał w sprawie Rady szkolnej kra 
jowej, i ten memorjał ma przyłączyć do adresu, 
który wystosować ma do cesarza, A zarazem 
rozesłać go wszystkim członkom Rady państwa. 
Chciano więc uprzedzić Wydział krajowy, u- 
cliwaleniem ustawy pierwej, nim ten memorjał 
będzie wydrukowany i dojdzie do Wiednia. 
(Nie zdołano tego uczynić, bo już pozawczoraj 
memorjał był wydrukcwany i rozesłany; p. r.) 

W komisji ks. Juzyczyńiski odznaczył się, 

*) Na jednej drodze w powiecie przemyślań- 
skim (z Glinian do Zadwórza) znalazłem na półto- 
ry ćwierci długości 2.600” sześćciennych wykopu, 
t. j. o całe 2,000 sążni sześć. więcej zrobiono wy- 
kopu niż potrzeba było. Rowy liczyły głębokości 4 
stóp, sle bez spadków, tak, że woda wiecznie w 
nich się utrzymuje. Nie jestże to marnotrawstwo 
grossa publicznego? Na ten kawałek drogi wydano 
do 4.000 złr. więcej na same roboty ziemne ! 


bezpieczeniu wolności wyznań. Każdy mieszka- 
niec powinien opłacać obrządek do którego 
chce należeć; wszelkie zatem dobrowolne zapi- 


sy nie będą nigdy pirzyjętemi do kas rządo- 
wych. Nauczycielom szkół, płatnym od rządu, 
zabroniono stanowczo nauczania jakiejkolwiek 
religii swoich uczniów. Zostawiono wyłącznie 
duchownym różnych wyznań staranie o tę nau- 
kę, na którą wyznaczono oddzielne godziny. 
Rząi zostawił sobie tylko jedną naj właściwszą 
mu rolę, to jest opiekę i czuwanie nad zupeł- 
ną swobodą w materji religijnej. 

Rząd hawajski w ten sposób uorganizowa- 
ny, od roku 1852 do dnia dzisiejszego funkcjo- 
nuje, może nie bez trudności, lecz bez starć 
gwałtownych. Zapewnione poszanowanie praw, 
pokój i bezpieczeństwo, doprowadziły kraj do 
znakomitego dobrobytu pod względem moralnym 
i materjalnym. 

Rolnictwo wielkie uczyniło postępy. Nowo 
zaprowadzona uprawa trzciny cukrowej znala- 
zła grunt dla siebie jak najwłaściwszy. Wywóz 
cukru w r. 1860 wynosił 400 000 funtów: do- 
szedł w roku 1873 do 18 miliouów funtów. U- 
bytek ludności przez Śmiertelność stanął w 
mierze. 

Jednakże wtym właśnie kwitnącym stanie, 


jakiego powyższy rys, choć tak pobieżny, może 


poniekąd dać wyobrażenie, tkwi groźba niebez- 
pieczeństwa dla archipelagu. Obudzona pożądli- 
wość Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
zagraża aneksją, której niechybnem następ- 
stwem byłoby wyniszczenie plemienia krajow- 
ców 

Niebezpieczeństwo to wystąpiło jawnie i 
nagląco w latach 1852, 1863, w 1871, tudzież 
w jeszcze bliższej nas chwili. Za każdym ra- 
zem potrafiła je usunąć roztropność mężów sta- 
nu przewodniczących w radach hawajskich. Nie- 
jednokrotnie dla oparcia się tym zaborczym 
zachciankom, rząd hawajski odwoływał się do 
Fraucji i Auglii, które mu nie odmawiały przy- 
jaźnego pośrednictwa. 
amerykański mniej pochopnym się okazał ani- 
żeli kongres Stanów do podzielania gorączki 
ludowej. Być może, iż do umiarkowania jego 
przyczyniły się niemało kłopoty wewnętrzue, 
owoce ciężkiej wojny domowej. 

Nisbezpieczeństwo zatem można uważać ra- 
czej za odroczone, a nie za usunięte. Pojawi 
się ono prawdopodobnie znów lada chwila. I tu 
być może, iż siła tryumf odniesie. Lud ten nie 
pragnie nic wię'ej jak tylko Żyć swobodnie pod 
rządem własnego wyboru. Cudzoziemcom daje 
u siebie gościnność serdeczną. zapewnia im naj- 
zupełniejsze bezpieczeństwo. W przeciągu lat 
pięćdziesięciu przeszedł od barbarzyństwa do 
cywilizacji, i drogo zdobycz tę opłacił, Wydrzeć 
mu niepodległość, wcielić gwałtem w państwo 
obcego plemienia, będzie to samo co skazać go 
na śmierć: a on zasłużył na to by istniał; — 
albowiem lud ten zrozumiał postęp, przyjął go 
i zrealizował, a tym sposobem zdobył sobie 


stanowisko w rzędzie cywilizowanych narodów. |p 


zawodnie, «le cesarz obecnie zajęty jest prze 
tus quo. Jedno już tylko pewniejsze podać imo- 


ją się w ministerstwie, 


Z drugiej strony senat 


z nowem kłamstwem. I tak np. na jednem po- 
siedzeniu oświadczył, że sprawozdanie lwow- 
skiego gimnazjum niemieckiego wyszło w języ- 
ku polskim. Nie byłoby to nic dziwnego, bo 
językiem urzędowym wszystkich gimuazjów w 
Galicji jest polski, lecz właśnie sprawozdanie 
gimnazjum niemieckiego było w języku niemiec- 
kim wydane, ale nim polscy członkowie komisji 
sprowadzili to sprawozdanie do Wiednia, i nim 
mogli kłamstwo to wykazać, już komisja zam- 
knęła swe posiedzenia. Na innem znów posie- 
dzeniu ks, Juzyczyński przyszedł 4 książką: 
„Zacni ludzie“ i horrenda opowiadał o treści 
tej książki, że tam nic niema o Austuji, o Wie- 
dniu, o dynastji, a jest o wszystkich innych 
krajach, i zakończył rzucając książką o stół 
iż Rada szkolna, która poleciła tę książkę do 
bibliotek szkolnych, i dwóch godzin istnieć nie 
powinna. Na razie nie mogli polscy członkowie 
odpowiadać. tylko ogólnikami, ale gdy sprowa- 
dzili książkę, pokazało się, że co o jej treści 
mówił Juzyczyński, było Rłamstwem; zapóźno 
było zaś tego kłamstwa dowodzić, bo komisja 
zamknęła swe posiedzenie. 

Może myślicie, że centraliści wierzą temu 
wszystkiomu, co ks, Juzyczyński opowiadał ? — 
bynajmniej; ale korzystają z tego, aby centra- 
listyczny system przeprowadzić; używają go ja 
ko narzędzie do swych celów. 

Na przedostatniem posiedzeniu komisji, mi- 
nister oświaty, dr. Stremayer, oświadczył, że 
wątpliwem jest, czy uchwalony projekt o Ra: 
dach szkolnych zyska sankcję cesarską, Z po- 
wodu odjęcia galicyjskiej Radzie szkolnej pra- 


[wa mianowania nauczycieli szkolnych, ale o- 


świadczenie to było bardzo miękkie, niekatego- 
ryczne, pełne: dürfte, möchte, vielleicht itd., lak, 
iż nie mogło wywrzeć żadnego wpływu na po- 
stanowienia większości komisji, i wydało się jej 
raczej życzeniem, ażeby ministerstwo było przy- 
niewolone do podania tej ustawy cesarzowi do 
sankcji, Zresztą minister oświaty kategoryczne- 
go oporu przeciw ustawie robić nie mógł, gdy 
raz będąc w opałach, uczynił oświadczenie. iż 
nic nie wie, co się w szkołach galicyjskich 
dzieje. Na tem oświadczeniu jeżdżą centraliści. 
A ile to oświadczenie ministra zgadzalo się 
z faktycznym stanem rzeczy, najlepiej dowodzą 
data szczegółowe, które p. minister na jednem 
z późniejszych posiedzeń komisji podał, co do 
książek szkolnych w szkołach ludowych gali- 
cyjskich. Pan minister poinformowany był do- 
kładnie co dv każdego elementarza, i co do ka- 
żdej czytanki, i pewnie daleko mniej wie o 
szkołach ludowych dalmatyńskich, słowieńskich, 
lub włoskich. 

Dzisiaj lub jutro ma się odbyć posiedzenie 
Koła polskiego dla narady. co wobec tego wnio- 
sku o Radach szkolnych delegacja nasza uczy- 
nić ma. Jest myśl proszenia andjencji u cesa- 
rza, i przedłożenia mu całej sprawy. I zdaje 
się, że ta myśl będzie wykonaną, jeżeli cesarz 
tymczasem nie wyjedzie do Pesztu, dla zała- 
twienia tamtejszego przesilenia ministerjalnego. 

O przesileniu miristerjalnem we Wiedniu, 
na razie cicho. Dr. Banhans nie pojawia się ani 
w Izbie, ani w komisjach; zastępuje go szef 
sekcyjny. Zmiany w ministerstwie nastąpią nie 


siłeniem węgierskiem, więc dopókąd tamto nie 
Zostanie zupejnie załatwione, potrwa tutaj sta- 


zna, iż ministrem handlu zostanie Depretis, i 
że on, a przytem Lasser i Stremayer utrzyma 


Proces Ofenheima. 


(Ciąg dalszy.) 
Wiedeń d. 16. lutego. 


O godzinie 10. rano obecni już byli w sali 
sądowej przysięgli, obrońca, prokurator i oska- 
rzony. W kilka minut weszli i sędziowie, a 
przewodniczący sądu odczytać kazał pytania, 
sformułowane przez trybuuał. Są one nastę- 
pujące : 

Pytanie 1. Czy oskarzony Wiktor Ofenheim 
v. Ponteuxin winuym jest, że zawierając po^- 
między  Lwowsko-Czerniowiecką-Railway-Com- 
pany-Limited w Londynie z jednej, a przed 
siębiorcą budowy Tomaszem Brasseyem z dru- 
giej strony, umowę w d. 12. marca 1864 co do 
budowy linii kolei żelaznej Twów:-Czerniowce, 
podstępnie umieścił w art XVII przepis co do 
pozornej wypłaty zaliczki 190.000 ft. szt, i u- 
krywszy prawdziwy stan rzeczy Radę zawia- 
dowczą i ukcjonarjuszów Towarzystwa kolei 
lwowsko-czerniow.eckiej w błąd wprowadził, 
lub też błąd ich albo nieświadomość wyzyskał, 
aby Janowi Herzowi v. Rodenau wypłacić za 
prawo pierwszeństwa do budowy kolei żelaznej 
ze Lwowa do Czerniowiec wynagrodzenie złe. 
179.000, gdy rzeczywiście należało mu się naj- 
wyżej 120000 złr., przez to towarzystwo kolei 
żelaznej lwowsko-czerniowieckiej, najmniej złr. 
170.000, a państwo austrjackie interesowane 
przez danie rękojmi więcej niż 300 złr. ponieść 
miało i poniosło szkody ? 

Pytanie 2. Czy oskarzony Wiktor Ofenheim 
v. Ponteuxin winnym jest, że zawierając pomię. 
dzy Lwowsko-Czerniowiecką-Railway-Company- 
Limited w Londynie z jednej, a z przedsiębior- 
cą bndowy Tomaszem Brasseyem z dragiej 
strony umowę w d., 12. marca 1864 co do bu- 
dowy linii kolei żelaznej Lwów-Czerniowce, 
podstępnie umieścił w art. XVII przepis co do 
pozornej wypłaty zaliczki 190.000 ft. szt. i u- 
krywszy prawdziwy stan rzeczy Radę zawia- 
dowczą i akcjonarjuszów Towarzystwa kolei 
lwowsko-czerniowieckiej w błąd wprowadził lub 
też błąd ich albo nieświadomość wyzyskał, aby 
wydatki powstałe ze względu na linię Gałacz- 
Suczawa wraz z odnogami do Jass i Okna w 
r. 1861, wynoszące najmniej 8.000 fnt. szt., in- 
żynierom Mac-Olean i Stilemanowi wypłacić, 
przez co Towarzystwo kolei żelaznej łwowsko- 
czerniowieckiej najmniej 8.000 fnt. szt., a pań- 
stwo austrjackie interesowane przez danie rę 
kojmi więcej niż 300 złr. ponieść miało i po- 
niosło szkody ? 

Pytanie 3: Czy oskarzony Wiktor Ofen- 
heim v. Ponteuxin winnym jest, że zawie- 
rając pomiędzy Iiwowsko-Czerniowiecką-Rai]way- 
Company-Limited w Londynie z jeduej, a z 
przedsiębiorcą budowy Tomaszem Brasseyem z 
drugiej strony umowę w d. 12. marca 1864 co 
do budowy linji kolei żelaznej LLTwów-Czerniowce, 
podstępnie umieścił w Art. XVII przepis co do 
pozornej wypłaty zaliczki 190,090 funt. szterl. 
i ukrywszy stan rzeczy Radę zawiadowczą i 
akcjonarjuszów towarzystwa kolei lwowsko- 
czerniowieckiej w błąd wprowadził lub też błąd 
ich albo nieświadomość wyzyskał, aby pozba- 
wić akcjonarjuszów prawa współdziałania przy 
oznaczeniu ceny za odstąpienie koncesji, tychże 
skłonić do wypłaty dowolnie ustanowionej kwoty 
rzeszło po 100.000 złr. koncesjonarjuszom, a 
przeszło 50.000 złr. sobie samemu, i aby tak 
Sobie, jak osobom trzecim przywłaszczyć bez- 


jako wykup przedsięwziąć się jeszcze 


prawny zysk więcej niż 300 złr. wynoszący, 
przez co towarzystwo kolei żelaznej lwowsko- 
czerniowieckiej i państwo austrjackie intereso- 
wane przy daniu rękojmi, ponieść miało i po- 
niosło szkody wyżej nad 300 złr.? 

Bytanie 4; (ewentualne w razie odpowie- 
dzi przeczącej na pytanie 1.): Czy oskarzony 
Wiktor Ofenheim v. Ponteuxin winnym jest, że 
przez zrobione przedsiębiorcy budowy Toma- 
szowi Brasseowi podstępne przedstawienie , iż 
przynależne Janowi Herzowi v. Rodenau za 
prawo pierwszeństwa budowy kolei żelaznej 
Lwów-Czerniowce wynagrodzenie wynosi 45,000 
funt. szt., podczas gdy w rzeczywistości nie 
wynosiło nad 120.000 złr.. w błąd go wprowa 
dził i skłonił, że to wynagrodzenie przy ozna- 
czeniu kapitału budowy, a względnie oznacze- 
niu zaliczki, zamieszczono w kwocie 25.000 tnt. 
szt., przez co towarzystwo kolei żelaznej Lwow- 
sko-czerniowieckiej 180.000 złr., a państwo au- 
strjackie interesowane przez danie rękojmi wię- 
cej niż 300 złr. ponieść miało i poniosło szkody? 

Pytanie 5. Czy oskarzony Wiktor Ofen- 
heim v. Ponteuxin, winien jest, że zastrzeżone 
przedsiębiorcy Tomaszowi Brasseyowi nmową 
z 12. marca 1864 roku wykupno gruntów na 
linii Lwow-Czerniowce i Czerniowce-Suczawa 
podstępnie wziąwszy na siebie i organom towa- 
rzystwa przeprowadzić poleciwszy, błąd lub nie- 
świadomość Rady zawiadowczej i akcjonarju- 
szów towarzystwa kolei żelaznej lwowsko-czer- 
niowieckiej wyzyskał, aby pod fałszywym pozo- 
rem przywłaszczyć sobie zysk nieprawny w kwo- 
cie 100.000 złr. a jednemu z członków Rady za- 
wiadowczej najmniej 6.000 zir., przez co towa- 
rzystwo kolei żełaznej lwowsko-czerniowieckiej 
ponieść miało i poniosło szkody przynajmniej 
106,000 złw. ? 

Pytanie 6. Czy oskarzony Wiktor Ofen- 
heim v. Ponteuxin winnym jest, że 4a pomocą 
umowy z Tomaszem Brasskyem w październiku 
1864 r. zawartej, zastrzeżoną mu umową z 12. 
marca 1864 dostawę progów podstępnie wziąw- 
szy na siebie i przeprowadziwszy płacąc po 85 
ct. za sztukę co do 168.000 sztnk, a po 94 ct. 
co do 147.000 sztuk, błąd i nieświadomość Ra- 
dy zawiadowczej i akcjonarjuszów Towarzystwa 
kolei żelaznej lwowsko-czerniowieckiej wyzy- 
skał, aby przyjąwszy cenę normalną 1 złr. do 
1 złr. 20 ct. przynajmniej przez 54.020 złr. a 
najwyżej 97.020 złr. ze szkodą jakości progów 
dostawionych i na korzyść przedsiębiorcy bn- 
dowy Tomasza Brasseya zaoszczędzić, przez 
co Towarzystwo kolei żelaznej lwowsko-czer- 
niowieckiej ponieść miało i poniosło szkody 
więcej niż 300 złr.? 

Pytanie 7. Czy oskarzony Wiktor Ofen 
heim v. Pontenxin winnym jest podstępnych 
przedstawień lub czynów, że mianowicie za po- 
mocą protokołu z 17. maja 1867 doprowadził 
do skutku umowę względem linii lwowsko- 
czerniowieckiej z przedsiębiorcą budowy Bras- 
seyem, według której za sumę 66.592 zlr. 55 
ct., następnie relutum 10.000 zir. za lepszy ma- 
terjał co do piasku, dostawę 1.700 sążni kubi- 
cznych żwiru i 1000 sążni kubicznych piasku, 
przezeń 
mających robót uzupełniających, dodatkowych i 
rekonstrnkcyjnych, uwolniony został od wszel- 
kich obowiązków z wyjątkiem robót konstruk- 
cyjnych w stacji Lwów i linii wojskowej, na- 
stępnie od wydatków za kupno grantów, za wy- 
nagrodzenia z tytułu procesów podprzedsiębior 
ców, prowadzących część linii, i funduszu dro- 
gowego, wreszcie od kosztów za poręcze przy 
wielkich mostach na rzekach; 

że dalej w treść artykulu XX. kontraktu 
budowy z 12. marca 1864 zebranego a według 
artykułu XXII. tegoż kontraktu dopiero po 12 
miesiącach od chwili gdy Towarzystwo kolei w 
dobrym stanie, z całym porządkiem ruchu i w 
dobrych warunkach będzie sobie mieć oddaną, 
wydać się mającego funduszu rękojemnego, w 
połowie do 1. kwietnia 1867 r. a w drugiej po 
łowie 16. lipca 1867 r. wydać kazał; 

że zamilczając znane sobie rozmaita niedo- 
statki i niedokładności budowy tej linii, i jak 
można było przewidzieć, powyższe wynagrodze- 
nie, o wiele przewyższające wydatki, wybrany 
na 39 posiedzeniu Rady zawiadowczej z 5. lip- 
ca 1867 r. i specjalnem pełnomocnictwem zao- 
patrzony komitet w d. 6. czerwca 1867 r. do 
przyjęcia finalnego obrachunku od 21. do 27. 
maja 1867 r. i integralną część tegoż tworzą- 
cej umowy z 18. maja 1867 r. skłonił, że dalej 
względuie linii Czerniowce-Suczawa za pomocą 
protokołu z 25. kwietnia ugodę z przedsiębior- 
cą budowy Tomaszem Brasseyem doprowadził 
do skutkn, wedłng której tenże za sumę 59.349 
złr. 80 cnt. obok dosiawy 60,000 cegieł, 240 
sążni kubicznych wapna i 324 sążni knbicznych 
łomu kamiennego uwolniony został od  wszel- 
kich dalszych obowiązków z wyjątkiem budo- 
wli brzeżnych pod Hadikfalwą, nadto według 
protokołu z 87 posiedzenia Rady zawiadowczej 
w d. 31. maja 1869 r. umówione jednoroczne 
poręczenie za groblę mihuczeńską na dwa mie- 
siące skrócił, a nawet o tem poręczeniu w pi- 
śmie z 6. czerwca 1870 r. 1. 4508 wzmianki już 
niema ; 

że zamilczając znane sobie rozmaite niedo- 
statki i niedokładności stanu budowy i o wiele, 
jak przewidzieć było można, wykup  przewyż- 
szające znaczne wydatki, Radę zawiadowczą na 
posiedzeniu 28. czerwca 1870 do przyjęcia tej 
ugody skłonił; 

~ Że nieświadomość lub błąd komitetu, a od- 
nośnie Rady zawiadowczej wyzyskał, aby fa- 
woryzować przedsiębiorcę budowy Tomasza 
Brasseya, przez co Towarzystwo kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej poniosło szkodę w sumie 
2,305.328 złr. 39 ct., współinteresowane zaś 
gwarancją swą państwo austrjackie szkodę w 
kwocie większej niż 300 złr. ponieść miało i 
poniosło? 

Pytanie 8. Czy oskarzony Wiktor Ofen- 
heim v. Ponteuxin winnym jest, że uczyniwszy 
kilku członkom Rady zawiadowczej lwowsko- 
czerniowieckiego towarzystwa kolejowego pod- 
stępne przedstawienia, jakoby dostawcy środ- 
ków rnchu bez jego przyczynienia się, jak to 
jest w zwyczaju, przyznali mu osobiście trzech- 
procentową prowizję, której jednak dla swej o- 
soby nie przyjmuje, lecz na cele towarzystwa 
użyć chce, podczas gdy w rzeczywistości upu- 
szczenia ceny na korzyść towarzystwa poczy- 
nione były, pod tym pozorem członków Rady 
zawiadowczej w błąd wprowadził, i skłonił do 
uchwały oddania mu do rozporządzenia wynika- 
jącej z tego upuszczenia sumy 42.495 złr. 60 
ct. na opędzenie zaliczek przy zakupnie środ- 
ków ruchu, ułożeniu i kopiowaniu planów, mo- 
delów i t.d., aby sobie, gdy te zaliczki najwy- 
żej 10.000 złr. wynosiły, tym sposobem niepra- 
wem nabyciem przynajmniej 32.000 złr. na szko- 
dę Towarzystwa kolei Lwowsko - Czerniowiec- 
kiej przywłaszczyć ? 

Pytanie 9. Czy oskarżony Wiktor Ofen- 
heim v. Ponteuxin winnym jest, że przez czyn 
podstępny przy finalnym obrachunku w d. 37. 
maja 1867 r. między Towarzystwem kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej i Tomaszem Brasseyem w 


przedmiocie budowy linii Lwowsko-Czerniowiec 
kiej, nieuprawnione wynagrodzenie Brasseyowi 
w sumie 890.000 złr. za przypuszczalne nad- 
datki przyznał i zarazem z Brasseyem się ugo- 
dził, że mu z kapitału budowy linii Czerniowce- 
Suczawa zaliczka w sumie 850.000 złr. wyli- 
czoną będzie. jeżeli swoją pretensję o sumę 
550.000 złr. zmniejszy, Radę zawiadowczą. a 
odnośnie komitet wybrany na 59. posiedzeniu 
Rady zawiadowczej wd. 5. czerwca 1867 roku, 
dla zbadania i przyjęcia tego finaluego obra- 
chunku, w błąd wprowadził. przez co Towarzy- 
stwo kolei Lwowsko- Czerniowieckiej szkodę w 
sumie 550.000 złr., ponieść miało lub poniosło? 

Pytanie 10. Czy Wiktor Ofenheim v 
Pontenxin winnym jest z powodu podstępnych 
przedstawień uczynionych na ogólnem zebraniu 
akcjouacjuszów Towarzystwa kolei LLwowsko- 
Czerniowiackiej w d. 27. kwietnia i 15. paź: 
dziernika 1868 r., jakoby pozyskanie koncesji 
na dalsze prowadzenie liuii do Rumunii dla To- 
warzystwa według statutów było niewykonal- 
nem, natomiast uzyskanie jej bezpośrednio przez 
koncesjonarjuszów dla Towarzystwa wielką bę- 
dzie korzyścią, postawił się w takiem świetle. 
iż akcjouarjuszów w błąd wprowadził i skłonił 
do objęcia tej koncesji, a zarazem zawartego z 
Tomaszem Brasseyem kontraktu budowy wraz 
z wszystkiemi prawami, zobowiązaniami i na 
podstawie osobuej ugody z Brasseyem przyspo- 
rzył sobie nieprawy zysk wynoszący przynaj- 
mniej 106.000 złr., trzem koucesjonarjuszom po 
100.000 złr. i czterem nie mającym udziału rad- 
com zawiadowczym Towarzystwa kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej po 10.000 złr.. które to su- 
my umieszczone były w kontrakcie budowy pod 
rubryką „valiczki*, przez co Towarzystwo kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej szkodę w ogó!nej su- 
imie 440.000 złr. pouieść miało i poniosło ? 

Po odczytaniu pytań tych, zabiera głos obroń- 
ca, Aby się sprzeciwić postawieniu czawartego ewen 
tualnego pytania, które istotnie po krótkiej roz- 
prawie pomiędzy br, Lamezanem i dr. Neudą, opu- 
szcza sąd po naradzie, na co tak obrona, jak i o- 
skarzenie się zgadza, poczem przewodniczący udzie- 
la głos prokuratorowi, który rozpoczyna w te słowa: 

Moi panowie przysięgli! Moi panowie sędzio- 
wie! Rok cały upłynął od chwili, w której władza 
prawodawcza dała moc rozstrzygania o prawie i 
bezprawiu w ręce mężów z ludu; rok, od chwili 
w której po raz pierwszy w tej sali wasi poprze- 
dnicy radzili nad losem swego współobywatela, a 
praw ia jest, iż oni nieraz obowiązek swój spel- 
niali sumiennie. Wiem o tem, moi panowie, że wy 
czujecie swój obowiązek, ponieśliście już wielkie 
ofiary, a oto zbliża się chwila, w której przystąpi- 
cie do najtrudniejszej części zadania swego, od 
którego wypełnienia zawisły nietylko losy oskarzo- 
nego. Znaczenie tej chwili przechodzi wszystkie 
inie wypadki. To, co się działo w tej sali, poru- 
sza dziś tysiące nmysłów, a niejeden wypowiedział 
uż z góry swoje zdanie, które musialo wpłynąć 
na niejednego z was i dlatego tem silniej upra 
szam, byście przystępując do wyroku, oparli się 
tylko na głosie własnego sumienia. Znaczenie tego 
wypadku jest podwójne, bo dotyczy po pierwsze 
osoby oskarzonego, a powtóre rzeczy samej. 
Oskarzony stoi po nad wszystkimi, którzy w osta- 
tnich czasach ulegli pod ramieniem prawa, a ja 
sam przyznaję, Że wobec takiego człowieka wielkie 
zachodzą trudności. Macie panowie przed sobą 
człowieka, który ze stauowiska podrzędnego urzę- 
dnika stał się własną pracą nieograniczonym pa- 
nem w wybrunym przez się zawodzie. Gdyby moją 
rzeczą było moralizowanie, a nie oskarzenie, ma- 
siałbyn wyznać, ża działalność taka, może być go- 
dnę podziwienia i wznioałą, lub pogardy godną, 
wedlug owoców, jakie przenosi, Ale nie będę mówić 
o tem, gdyż sądzę Że wy, moi panowie w tym 
względzie własne macie przekonanie i powiem jeno, 
Że pomimo uznania, jakie mam dla oskarzonego, 
wyznam, Że to co się stało, nie było wynikiem så- 
mowolności, lecz potrzeby, która kazała zawołać 
oskarzonego przed kratki sądowe. Nieraz słysze- 
liśmy zarzut, dlaczego właśnie tego, a nie innego 
człowieka wybrano na ofiarę, gdy to, co on czynił 
czyniło wielu innych. 

Wiem o tem , Że to, co robił oskarzony, stało 
się po niekąd w ostatnich czasach zwyczajem i 
mogę zapewnić , że od 9. maja 1873  prokuratorja 
z niejednym podobnym wypadkiem miała do czy- 
nienia. Ale tu idzie o zasadę, a osoby z lu- 
du mają rozstrzyguąć o przyszłym żywo- 
cie i znaczeniu prawa państwowego, po- 
dług którego stosować się musi prokuratorja, 

Słyszeliśmy kilkakrotnie, że oaskarzony jest 
ofiarą nienawiści prywatuej człowieka, który będąc 
na stanowisku wysokiem urzędnika pnblicznego nad- 
używać miał władzę swoją, aby zadosyćuczynić 
swej namiętuości i zemście, chociaż nam oskarzony 
oświadczył że nie wątpi w prywatną uczciwość tego 
człowieka Jakżeż ta łączy się jedno z dragiem ? 
Odpowiedźcie panowie ! 

Od lat wielu toczyło przedsiębiorstwo, na któ- 
rego czele stał oskarzony, walkę z rządem, a każ- 
dorazowi ministrowie ciągle grozili sekwestracją 
kolei, co wywolywało wymianę korespondencyj, a 
opóźniało chwilę rozstrzygnienia. W r, 1871 wstą- 
pił do ministerjam handlu dr. Banhans, a po 
spokojnem studjowaniu sprawy postanowił koniec 
położyć nadużyciom , które przynosiły szkodę tak 
akcjonarjnszom jak i państwu. Odpowiedź. którą 
otrzymał, słyszeliście panowie i sądzę, że ona zo- 
stanie długo w pamięci. Odpuwiedź ta odmawia 
rządowi prawa troszczyć się o te wypad- 
ki i pismo ministra nazywa „aktem biurokratyzma*, 
co było rzeczą niesłychaną, tem więcej, że oska- 
trzony odpowiedź tę publicznie ogłosił. Widzieliście 
panowie przed sądem dr. Banhansa , który przeko- 
nal was, Że w Austrji każdy obywatel winien nsza- 
nować prawo, i dlatego daleki jestem od tego, by 
z pojawienia się jego tutaj jakiekolwiek dalsz: wy- 
ciągać wnioski, a wiecie panowie co się działo w 
w tej sali podczas jego przesłuchania. Ale czyście 
panowie widzieli jaką nienawiść do oskarzouego 
w nim? Sam wniosek jego przesłuchania by! posta- 
wiony w tym celu, aby go pokazać przed oczyma 
panów jako oskarzyciela , aby go zbezcześcić w o- 
czaeh świata i zniszczyć jego opinię. Niechcę wspom- 
nieć o tem, co się działo tutaj i eo mówiono i pi- 
sano gdzieindziej , wystarczy, Żeście się panowie 
przekonali, iż prawda była po jego stronie a 
błąd — aby nie powiedzieć więcej — po stronie 
jego przeciwników, Jeżeli jednak zarzucają niena- 
wiść, to snać zapomiąpają © tem, że na zaskarzenie 
ministra badał tę sprawę sąd śledczy, a druga in- 
stancja orzekła na niekorzyść oskarzonego. Czy 
więc w Austrji kupić można dziś sądy 
i kierować niemi podług swej woli? Powie- 
dzą może, że prokurator jest narzędziem rządu i 
musi być sługą nawet namiętności. Pózwólcie mi 
więc panowie powiedzieć słów kilka o mem stano- 
wisku. Zastanawiającsię należycie, nieznajduje W so- 
bie aui śladu nieuawiści do oskarzonego. Drogi 
nasze rozdzielają się zanadto, aby w duszy mojej 
mogła być jakakolwiek niechęć dla niego. Jedno 
uczucie tylko chowa pierś moja... Uczucie niena- 
wiści do bezprawia, gdziekolwiek- 
bądż ono się pojawia. Powiedziałem, że 
sprawa ta jest ważną przez siehie samą, Tak jest 
moi pauowie, karta dziejów kraju naszego łeży 
przed wami, a karta wcale nie świetna. 
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Fpokę, którą Austrja przebyła. od r. 1866—1873 
nazywają epoka rozwoju ekonomicznego Niechcę 
jej objaśniać ale powiem że teorje na których ją 
zbudowano, osądzone zostały przez praktykę, a na- 
nczyciele wyszli na niej lepiej, niż uczniowie. Po- 
wiedzą może, że oskarzony nie jest giełdzistą , a 
kolej Lwowsko-Czerniowiecka nie była przedmiotem 
spekulacji, co może być w części prawdą, ale po- 
wody są tu i tam równe, tu jak i tam szło o zało- 
żenie i finansowanie towarzystw akcyjnych, ta i 
tam tych samych używano środków: szacherka 
koncesjami gdzie sprzedającyocznaczają 
cenę, rewizorowie nie rewidnją, ak- 
cejonarjusze są pozbawieni głosu, a 
walne zgromadzenia radzą z fignran- 
tami — to obraz tego postępowania, 

Niechcę mówić o fignrantach szerzej, bo po- 
wiedziano, że oni są koniecznie potrzebni, a insty- 
tucja ich dawniejszą niż Rada zaw. Być może, że 
instytucje niektóre są fikcją, ale fakt ten bołesny 
nie zdoła mię przekonać, żeby instytncje, które ze 
względów moralnych są pogardy godne, były pod- 
stawą asocjacji, Dlatego powiem śmiało, Że oska- 
rzomy był pierwszym, który u nas ten spusób wpro- 
wadził, a może być jego obrońcą, bo jemn to na 
dobre wyszło. Ale co do mnie, mniemam, że sto- 
warzyszenia powiany działać na korzyść po- 
wszechności, nie na korzyść jednego. 

Oskarzony powiedział, iż kierowała nim wielka 
idea patrjotyzmu. Umiem uszanować to uczucie, 
ale sądzę, że z życia oskarzonego, które panowie 
poznaliście, można słusznie wnosić, czyli kierowało 
nim nczucie milości ojczyzny, czyli coś więcej. 

Prokurator omawia następuie wiarygodność 
świadków i sposób obrony Ofenheima i przechodzi 
do materjałów. Opowiada dzieje założenia kolei, 
mówi o zmarłym dyrektorze jen. kolei Karola Lu- 
dwika Herzn, który dopuścił się jeszcze gorszych 
czynów, a nmarł w chwili, gdy prokurator przeciw 
niemu chciał z oskarzenicem wystąpić. i mówi na- 
stępnie o stosunku Ofenleima do Braseya, do Rady 
zaw. rewizorów i komisarza rządowego, i o postę- 
powaniu jego przy walnych zgromadzeniach, poczem 
przewodniczący przerywa o 12'/, na pół godziny 
posiedzenie. (C. dn.) 
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Austro-Węgry. W num. 269 z 24. listo- 
pada r. z. podaliśmy dosłownie wniosek 
Wildauera. Izba posłów wybrała do niego 
osobną komisję, która wniosek ten znacznie 
przerobiła, a mianowicie w §. 3, swego projek- 
tu otwarcie zrobila zamach na naszą krajową 
Radę szkolną. Projekt komisyjny o- 
piewa: 

„Ustawa, uzupełniająca przepisy ustawy z 
d. 25. maja 1868 o uadzorze szkolnym. Za 
zgodą obu Izb Rady państwa postanawiam co 
następuje: 

$. 1. Do krajowej Rady szkolnej mają pod 
przewodnictwem namiestnika (szefa kraju) być 
powoływani: członkowie krajowej władzy poli- 
tycznej, delegaci Wydziału krajowego, ducho- 
wni istniejących w kraju wyznań, tudzież mę- 
żowie fachowi z zawodu szkolnictwa. — Człon- 
ków kraj. Rady szkolnej, z wyjątkiem dele- 
gatów Wydziału kraj., mianuje cesarz.— Prze- 
wodniczącym powiatowej Rady szkolnej jest 
przełożony władzy politycznej, a w gminach, 
własny okręg stanowiących, burmistrz. — Po- 
wiatowi inspektorowie szkolni, których miauo- 
wać ma minister oświaty na propozycję kraj. 
Rady szkolnej z pośród mężów fachowych, są 
jako tacy członkami dotyczącej Rady szkolnej 
(Bezirk, można tu tłumaczyć przez: okręg, i 
przez: powiat). — Przewodniczącym miejsco- 
wej Rady szkolnej jest albo prezes (Obmann), 
przez członków ze swego grona wybrany, albo 
naczelnik gminy lub miejscowości. — W kra- 
jach, w których na mocy ustawodawstwa kra 
jowego, miejscowych inspektorów (nadzorców) 
szkolnych ustanawia powiatowa Rada szkolna, 
są oni jako tacy członkami odnośnej miejscowej 
Rady szkolnej. 


$. 2. Ustawodawstwo krajowe ma wydać 
szczegółowe postanowienia co do składu i u- 
stroju krajowych, powiatowych i miejscowych 
Rad szkolnych, tudzież co do wzajemnego od- 
graniczenia ich zakresu działania. — Taksamo 
ustawą krajową ma być ustanowione, czyio ile 
wyjątkowo mają do krajowej Rady szkolnej 
wchodzić oraz delegaci znaczniejszych gmin 
kraju. 

$. 3. Mianowanie nauczycieli przy gimna- 
zjach państwowych, tudzież postępowanie służ- 
bowe co do nich. przysłuża ministrowi oświaty. 
Mianowanie dyrektorów przy takowych  zakła- 
dach szkolnych zastrzega się cesarzowi. 

$. 4. Ustawa niniejsza nie dotyczy ustaw 
krajowych, które przyszły do skutku na pod- 
stawie ustawy z d. 25. maja 1868 (Dz. pr. p. 
1. 48). 


rzowi zast 


stępnje: 


1869 r. 


Tymczasem 


Dyro 


miñąé nie mogła, 
posłąw uwydatniła je rezolncją 
skiej krajowej Rady szkolnej 


krajach jest zaprowadzonem, 
czycieli przy gimnazjach państwowych i postę- 
powanie służbowe z nimi, przysłużało ministro- 
wi oświaty, mianowanie dyrektorów zaś cesa- 


Dla zupełności podajemy 
tny wniosek Wildauera: 

„Ustawa z d..., celem uzupełnienia ustawy 
z d. 25. maja 1858 podająca postanowienia za- 
sadnicze o nadzorze szkolnym. Zgodnie z obie- 
ma Izbami Rady państwa postanawiam co na- 


Ten zakres 


ów wpływ 


temmniej, 


przy 
powziętą. Jakkolwiek 


o nadzorze 


z wyjątkiem Galicji 


rzeżonem było.* 
tutaj 


$. 2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. | > 

§. 3. Wykonanie ustawy niniejszej poruczam 
Mojemu ministrowi oświaty, który, zanim doty- 
czące ustawy krajowe dojdą do skutku, ma we- 
dług powyższych postanowień nadzor szkolny 
uregulować i potrzebne instrukcje wydać.“ 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Na nikczemne zarzuty Dziennika polskiego 
odpowiedzą pp. Dobrzański i Konarski osobiście. 
nie przyszedł do 
skutku z powodu niedbalstwa dr, S., 
oskarzenia w należytym czasie nie podał. 


donosimy, iż proces 


kcja policji w odezwie wysta 


mąrszałka p. hr. Tarnowskiego, i hr. Męcińskiego, vit- 
strzegła sobie, aby wies marszałków odbył 


przeto wnio 
sek Wildauera i tow. specjalnie tego nie wnosi, 
otrzymawszy od Wys, Izby zadanie 
zastanowienia się nad potrzebnemi uzupełniają- 
postanowieniami 
uważała się za obowiązaną, w $. 3. swego pro- 
jektu wnieść zasadnicze postanowienie, aby, 

we wszystkich 
mianowanie nau- 


$. 5, Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem obwieszczenia. 

$ 6. Wykonanie tej ustawy polecam Moje- 
mu ministrowi oświaty, który, dopóki odnośue 
ustawy krajowe nie przyjdą dh skutku, ma wy- 
dawać potrzebne rozporządzenia." 

Sprawozdanie komisyjne tak uzasadnia swój 
$. 3.: „Postanowieniem $. 11. ustawy z25. maja 
1868 , że dotychczasowy zakres czynności rzą- 
du krajowego jako władzy szkolnej ma przejść 
na nadzorcze władze szkolne, 
na nie zarazem zakres czynności, jaki dotych- 
czas politycznym władzom krajowym co do szkół 
przysługiwał. 
czych władz szkolnych co do 
rozszerzać ponad zakres, jaki dawniej polity- 
cznym władzom krajowym przysłogiwał, 
nośnie rozszerzać ich kompetencję wobec mini-|: 
sterstwa oświaty, komisja, ze względu na cią- 
żącą na ministerstwie oświaty odpowiedzialność, 
nie mogła uważać za stosowne. Mianowicie zaś 
uważa za szkodliwe, aby co do gimnazjów, dla 
których ustanawianie zasad szkolnictwa jedynie 
ustawodawstwu państwowemu przysłuża, wyko- 
nywane było nawet wtedy, jeżeli jako zakłady pań- 
stwowe kosztem państwa są utrzymywane, mia- 
nowanie dyrektorów i nauczycieli, tudzież po- 
stępowanie służbowe z nimi, wykonywane było 
przez krajową Radę szkolną ,jak to się obecnie 
w Galicji dzieje co do gimnazjów państwowych. 
Tym sposobem ministrowi oświaty faktycznie 
na te zakłady 
styczność z niemi, jakich potrzebuje, 
żąca na nim odpowiedzialność za stan tych 
szkół była istotną. Względów tych komisja po- 
ile że Wys. Izba 
co de galicyj- 


przelany został 


nadzor- 


szkół srednich 


a od 


i owa 
aby cią 


rozprawie 


szkolnym, 


pierwo- 


$. 1. O ile ustawy inaczej nie postanawiają, 
obowiązują co do urządzenia władz szkolnych 
w królestwach i krajach 
1. Przełożonym krajowej 
namiestnik (szef kraju) albo jego zastępca. 
Członków krajowej władzy szkolnej, 
kiem delegatów Wydziału krajowego i gmin 
znaezniejszych, mianuje cesarz 2. Przełożonym 
powiatowej władzy szkolnej jest naczelnik po- 
wiatowej władzy politycznej. 
spektorów szkolnych mianuje minister oświaty, 
któremu krajowe władze szkolne proponować 
mają mężów fachowych, mianowicie w zawodzie 
nauczycielskim doświadczonych. 3. Przełożonym 
miejscowej władzy szkolnej jest naczelnik gmi- 
ny, w której się szkoła znajduje, albo wybrany 
przez jej członków przewodniczący. 

Administracyjne sprawy szkolne nie mogą 
być zwierzchności miejscowej do załatwiania 
poruczone. Powiatowa władza szkolna ma pra- 
wo, do nadzorowania stanu szkół mianować o- 
sobnego inspektora szkoły miejscowej; który je- 
żeli nie jest już człoukiem miejscowej władzy 
szkolnej, na mocy mianowania do niej należy. 
4. Zakres czynności władz szkolnych określają 
przepisy kompetencyjne ustawy z d. 4. maja 


zasady następujące: 
władzy szkolnej jest 


% wyjąt- 


Powiatowych in- 


który aktu 
sowanej do 


się przy 
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zamkniętych drzwiach, a lista osób biorących w nim 
udział przedstawioną jej została, 

Wuzoraj przed południem odbyło sie walna 
zgrowmał.enie Galicyjskiej kasy oszczędności. Z odezy- 
tanego zamknięcia rachunku okazujs się, że rox ube- 
gly należał do najpomyśŚlujejszych. Zysk czysty za 
rok 1874 wypadł 67,607 złr. 12 c. Z tej samy wy- 
dzielono do funduszu reserwowego specialnego 6.011 
zb. 75 6., do funduszu rezerwowego 36957 2lr. 
22 c., na zasilenie funduszu emerytalnego 8,000 zlr,, 
na rozmaite dobroczynne es'e 10,638 zir. 15e. Wnio- 
sęk postawiony przez p, Dąbrowskiego, ażeby prie- 
znaczyć 3.000 zlr. na remuneracją urzędników, wy 
wolal dlugą rozprawę, i ostatecznie uchwalono, prze- 
znaczyć: 2.000 zir, do dyspozycji dyrekcji dla wyna- 
grodzenia potrzebujących i zasługających na to urzę- 
dników. Statut emerytalny zmieniona o tyle, że wdowy 
dzieci po urzędnikach i sługach kasy osczędności 
postawiono na równi z wdowami i dziećmi p» urzędni- 
ka h państwowych. Na dalsze sześć lat wybrano na 
przezesa: Hr. Krasickiego, a na naczelnego dyrektora: 
p. Marcelego Tarnawieckiego. 

— Czwarty wieczór dziś 19 b. m. galicyjskiego 
Towarzystwa mnzycznego w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora paua Mi- 
kulego. Program: 1, Mozart. Kwartet odegra panna 
Zł. i pp. Sch., Kozłowski i Wollmann. Mozart. 
Kwintet z opery „Cosi fan tntti* odspiewają panie 
T., W. i pp. C., M. i Wysocki, 3. Schumann. a) 
Allegro. b) Andante z warjacjami z „koncertu bez 
orkiestry“ olegra panna Zł, 4. Mozart, Sextet z o 
pery „Don Jouan“ odspiewają panie T. M., S. i pp. 
C., M., Wysocki. 5. a) Goltermann. Andante reli- 
gioso, b) Schumann, „Traumerei* na cztery wiolon- 
czele odegrają pp. M., K., J. i Wollmann. Począ- 
tek o godzinie szóstej. 


Najbliższe pcsiedzenie Towarzystwa techni- 
cznego odbędzie się w sobotę dnia 30. lutego r. b. 
o godzinie 7. wieczorem w zabndowanin akademii 
technicznej, Pan Roman br. Gostkowski przełożony 
biura oddziału ruchu kolei Albrechta, będzie miał 
wykład o oporze, jaki pociągi kolejowe w ruchu 
swym znajdują i oznaczeniu tegoż. 

W poniedziałek dnia 22. lutego odbędzie się 
przedstawienie teatralne połaczone z koncertem na 
dochód Stow. „Pracy kobiet.“ 


Teatr. Nowa komedja w dwóch aktach p. 
Henryka hr. Łączyńskiego p. t. „Pro publico bono* 
jest mozajką złożoną z rozmaitych autorów. Są 
tam  reminisceneje z „Zemsty“ Fredry ojca, i z 
„Obcych żywiołów" Fredry syna, a komedji brak 
całości i planu, ale sceny niektóre są wcale szczę- 
śliwemi kopiami i lubo ludzie w niej jak w kalej. 
doskopie po porządkn przesuwają się przed nasze- 
mi oczyma, kierowani wolą antora nie myślą swoją, 
a rozwiązanie intrygi następuje gwałtownie i bez 
porzedniego umotywowania, nczciwa i moralna a 
nawet patrjotyczna tendencja, czyni zaszczyt anto- 
rowi. Nie traktujemy też utworu hr, Łączyńskiego 
jako dzieło sztuki, ale jako wynik poczciwej myśli 
i zasad prawych, który zasługnje z tego względn 
na pochwałę. 


Wiadomości policyjne. Dnia 15. 
t. m. popołudniu skradziono z pary koni, które wraz 
z wozem pozostawiono bez dozoru na placu Kra- 
kowskim, dwa koce, biały i szary, wartości 10 złr., 
będące własnością Izaka Bauma z Czyżykowa, Koce 
te miął ściągnąć z koni niewiadomy młody izraelita 
średniego wzrostn, — Dnia 4. b, m, w karczmie 
należącej do obszaru dworskiego w Lgocie, w po- 
wiecie Wadowickim, wybuch? pożar, wśród którego 
postradała w płomieniach życie Gittel Bachner, cór- 
ka dzierżawcy tej karczmy. Zresztą prócz budynkn, 
który do szczętu został zniszczony, spaliła się tak- 
że krowa i jałówka. Ogólna szkoda wynosi okoła 
900 złr, Ogień prawdopodobnie podłożony został 
zbrodniczą ręką a podejrzane o podpalenie indywi- 
duum oddane zostało przez żandarmów sądowi. 

Dnia 7. b. m. wieczór znaleziono na go- 
ścińcu za rogatką Łyczakowską zmarłą skutkiem 
zmarznięcia kobietę, którą następnie poznano jako 
służącą szynkarza Weismana w Krzywczycach, 
Skostniałe zwłoki nieboszezki odwieziono do szpi* 
talu. — Tegoż samego dnia wieczór skradziono 
izraelicie Mojżeszowi Szmer z Nowosielisk z wozu 
na placu Krakowskim 6 funtów kołków szewskich, 
4 pary starych bntów i kilka starych worków. — 
Kelnerowi Antoniemu  Pęcherskiemn skradziono 
przedwczoraj wieczór w jednym z szynków na krę- 
conych słnpach pugilares z kwotą 90 zł, Podejrza- 
ną o tę kradzież Katarzynę Kowalską aresztowała 
policja nazajutrz. — Onegdajszej nocy niewiadomi 
złośliwi sprawcy nszkodzili w kilkn miejscach por- 
tal nowej wystawy sklepowej fryzjera p. J. Jahla 
przy ulicy Hetmańskiej, Uszkodzenia, jak widać. 
dokonano dłutem stolarskiem. 


Stypendja. Namiestnik hr. Gołuchowski 
nadał z fundacji ś. p. Jana Zurakowskiego: A) Sty- 
pendja o rocznych 262 złr. 50 ct. w. a., przezna- 
czone dla synów szlachty polskiej: 1) Włodzimie- 
rzowi '[ytnsowi 2. im. Znamierowskiemn, uczniowi 
VIII. klasy gimnazjum Rzeszowskiego w miejsce 
pobieranego dotychczas stypendjum 210 złr. w. a.; 
2) Tadeuszowi Józefowi 2, im. Smarzewskiemn słu- 
chaczowi praw, 3) Tomaszowi Dominikowi Józefo- 


„|wi 3. im, Chołodeckiemu, czniowi VII. klasy gim- 


nazjum Franciszka Józefa I. we Lwowie, 4) Mar- 
celemu Pileekiemu, uczniowi I. roku akademii tech- 
nicznej we Lwowie, B) Stypendjum o rocznych 210 
złr. w. a,, przeznaczone również dla szlachty: Mi- 
chałowi Nowosielskiemn, uczniowi III. klasy gimna- 
zjum w Brzeżanach, C) Stypendjum o rocznych 110 
złr. w. a., przystępne także dla nieszlachty: Toma- 
szowi Garlickiemu, uczniowi II. roku wydziałn filo- 
zoficznego we Lwowie, D) Stypeudjum o rocznych 
157 złr. 50 ct, w. a. przystępue także dla nie- 
szlachty: Jnljanowi Piękosiowi, nezniowi VII, klasy 
w gimnazjum tarnowskiem. O stypendja te nbiegało 
się 160 kandydatów. 


Z Rudek dnia 16. lutego 1875. Dziś od- 
prowadziło do grobu bardzo liczne grono przyjaciół 
i znajomych zwłoki tutejszege zastępcy bnrmistrza 
Pawła Tunikowskiego. Człowiek to był zacny, Achoć 
ani naukami, ani społecznem stanowiskiem się nie 
odznaczał, Był małomiejskim rolnikiem zamożnym, 
umiał czytać i pisać, co mu wstęp do urzędu za- 
stępcy burmistrza uczyniło. Gdy zachorował, a jak 
zwyczajnie w tej warstwie społecznej , lekarza się 
nie zaradził i czuł zbliżający się koniec życia, po- 
szedł do urzędu gminnego i wezwał kasjera, by 
przy nim obliczył majątek kasy gminnej, bo twier- 
dził: ja jnż nmrę, a nie chcę, aby po mojej śmierci 
okazały się niedobory i by moją sławę szarpano, 
Przy nim tedy przeliczono kasę i dopiero, gdy się 
okazało, iż są wszystkie pieniądze, chory wyszedł, 
Kto wie czy to skontro kasy nie przyspieszyło mu 
śmierci. Cześć temu zacnemu, choć bez wielkich 
nauk i pretensji człowiekewi. 


Z Sambora dnia 16. lutego 1875. (Zgro- 
madzenie samborskiego oddziału Towarzystwa go- 
spodarczego.) Wczoraj odbyło się walne zgromadze- 
nie tutejszego oddziału gospodarczego, przewodni- 
czył p. Balicki Ludwik zastępca prezesa, Na po- 
rządkn dziennym było premjowanie wzorowych go- 
spodarstw, rozdawano nagrody sługom za dłngole- 
tnią pracę i robotnikom najpilniejszym. Następnie 
załatwione sprawy domowe oddziałn i sprawdzono 
rachunki, Z kolei zastanawiano się nad projektem 
Rady kultury krajowej, przysłanym z oddziału sokal- 
skiego, Rzecz tę ważną 'badano wszechstronnie, po- 


fanie pnbliczności do tegoż stowarzyszenia usiabić, 
czem wywołał powszechne obnrzenie członków oł- 
działu Tow. gosp. między którymi znaczna była 
ilość członków Towarz. zal, i przem. w Samborze. 

Pan F. P. nzasadniał swój wniosek tem, Że 
znaczna liczba w stowarzyszenin daje wątpliwą 
rękojmię ażali i nadal zarząd tegoż stowarzyszenia 
będzie dobrym i przychylnym dla gospodarstwa 
wiejskiego, Zapewnia zgromadzenie, że nowy Za- 
rząd wrogo zapatrywać się będzie na Tow. gosp. 
a uniesiony niepohamowaną namiętnością, zapomi- 
nając się, Że zabrał głos na poważnem i pnbli- 
cznem zgromadzeniu, usiłuje Tow. zal. i przem. w 
Samborze w podejrzaną pozycję w ten sposób po- 
stawić, iż zapewnia zgromadzonych, że on, tj. p. 
F. P. niechciałby do takiego Towarzystwa należeć, 
do którego pewne osoby należą i twierdzi, że je- 
dynie przez wzgląd, że sprawa ta na pnblicznem 
zgromadzenin jest traktowaną, wstrzymuje się od 
wymienienia nazwisk niektórych członków Tow. 
zal. i przem. w Samborze. 

Podobne niczem nieuzasadnione twierdzenia 
pana F. P., któremi usiłował zgromadzeniu przed- 
stawić w złem świetle nasze Towarzystwo i swoje 
zapatrywania temnż narzucić, zmuszają nas, nie 
wdając się w szczegółowy rozbiór tych twierdzeń, 
ponczyć p. F. P., że wypowiedzenie takich zdań, 
wnioskować każe o brakn jakichkolwiek znajomości 
o organizacji, celach i dążności Towarzystw zarob- 
kowych i gospodarczych, zaś nsiłowaue spotwarze- 
nie niewymienionych członków naszego Towarzy- 
stwa pnblicznie wytknięte być powinno. 

Dla bliższego poinformowania się członków 
Tow. gosp. nie będących oraz członkami Tow. zał. 
i przem, w Samborze oświadczamy, że stosownie 
do wymogów § 14. nstawy o spółkach zarobkowych 
i gospodarczych, statnt i lista członków naszego 
Towarzystwa dla ogólnej wiadomości, wyłożone są 
w biórze Towarzystwa, które obecnie liczy 165 
członków, a mianowicie: 27 właścicieli większych 
posiadłości ziemskich, 19 gospodarzy mniejszych 
posiadłości ziemskich i rolników, 87 z inteligencji 
miejskiej, oraz 32 rzemieślników i przemysłowców. 

Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego i prze- 
mysłowego w Samborze, Spółki zarejestrowanej z 
nieograniczoną odpowiedzialnością. 


| czem jednogłośnie zgromadzenie nznało, ją za prze- 
|ciwną dobrze pojętym interesom Towarzystwa i kraju. 

Przekonanie to podzieli najpewniej przeważna 
większość Rady ogólnej Towarzystwa gospodarczego, 
wkrótce zebrać się mającej i nie dopuści zamierzo- 
nego zamachu, wiodącego do rozbicia Towarzystwa, 
potrzebnego krajowi. przeważnie oddanemau rolnic- 
twu, nie dawno na dzisiejszych zasadach zorgani- 
zowanego i z każdym rokiem więcej rozwijającego 
się. 


Nastąpił wybór prezesa i zastępcy, jakoteż 
członków rady w miejsce występujących. 

Przewodniczącym wybrano przez aklamację p. 
Ludwika Balickiego , męża w sile wieku, zdolnego 
i gorliwego w pełnieniu publicznych obowiązków, 
Pod tak zacnem i czynnem przewodnictwem, oddział 
samborski w połączeniu z Turką i stąromiejskim 
powiatem zajmie niezawodnie chlubne stanowisko 
w Towarzystwie i krajn, zwłaszcza przy współu- 
dziale gmin i miast, oraz dworów, pomimo zamieci 
i bezdroży licznie na zjeździe reprezentowanych. 

W końen losowano przedmioty rolnictwa nży- 
toczne. 

Organiznjącemu się oddziałowi życzymy: Szczęść 
Boże w poczciwej pracy, 
Wadowice. Tu i owdzie wyczytaliśmy w dzien- 
nikach krajowych zażalenia na nesze władza szkolne, 
Że są opieszale w wypełnianiu poruczonych im obo- 
wiązków, lecz wycieczkom tym mie dajemy wiary, bo- 
wiem iuue dotąl powzięliśmy w tym względzie do- 
świa lezenie, ciekawi jeduak jesteśmy, komu też przy- 
pisać winę, że ks, Antoni Kudasik, który od początku 
roku szkolnego 1874-75 pelni obowiązki katechety 
przy szkole głównej tutejszej, dotąd, a zatem 6ty mie- 
siąc pensji mie ma zaasygnowanej. Znapewaa zdaniem 
jest dotyczącej władzy, na której w tym względzie opie- 
szalość ciąży, Że oscba duchowna może Żęć słowem 
Bsżem, lub też Bożą manną, Zwracamy więc nwagę 
Wys. władz szkolnych na tę okoliczność i spodzie- 
wamy się, że nie dopnści nadal, aby wspowniony ksiądz 
wypełniający gorliwie swe obowiązki oddawał się w 
ręce lichwiarskie. 
Odebraliśmy następujące pismo: „Po- 
znań 15. lutego 1875. Szanowna redakcja Gazety 
Narodowej we Lwowie. Dziennik Polski zamieścił 
w nr, 16 korespondencję z Poznania, traktującą o 
naszej Weście i podającą o niej fakta i liczby albo 
wprost z prawdą niezgodne albo też przekręcone. 
Korespondencja ta obmyślona była w celu zdyskre- 
dytowania nas wobec opinii pnblicznej, i wywołana 
wprost przez konkurencję niemiecką, której mimo- 
wolnem jak sądzimy, narzędziem stał się Dz. Pol, 
Jakoż wiadomości w owej korespondencji podane, 
przetłómaczyły skwapliwie tutejsze dzienniki nie- 
mieckie, zadowolone, że mogły powołać się na pol- 
ską gazetę, a za niemi w ślad poszły i niektóre 
dzienniki berlińskie, drezdeńskie, wrocławskie, lip- 
skie itd. Wszystkim tym gazetom posłaliśmy nasze 
sprostowanie i żadna z nich nie wzbraniała się 
przyjąć takowego jak słnszną, tylko sam Dziennik 
Polskt uznał za stosowne nie nczynić zadość na- 
szemn żŻądanin, Wstrzymujemy się od wyrażenia 
na tem miejscu zdania naszego o podobnem postę- 
powaniu, szanowna redakcja niechaj je sama oceni, 
a niniejszem pozwalamy sobie przesłać jej sprosto- 
wanie, jakie w gazetach niemieckich zamieściliśmy, 
z prośbą aby szanowna redakcja z takowego w 
swem szan, piśmie stosowny zechciała zrobić nży- 
tek. Załączamy jeszcze nr. 35 Kurjera Poznań- 
skiego, którego korespondencja z prowincji zawiera 
prawdziwe o Weście szczegóły. — Z nszanowaniem 
Westa bank wzajemnych zabezpieczeń na Życie 
Dyrektor jeneralny w zastępstwie dr. Szulc.“ 


Ostatnie wiadomości. 


Zjazd marszałków rad powiatowych rozpo- 
czął wczoraj w sali ratuszowej swoje posiedze- 
nia. Zebrało się około 50 marszałków lub de- 
legatów tychże: O godz. 11 zagaił p. Kazim. 
Wodzicki z Olejowa posiedzenie krótką prze- 
mową. Potem hr. Męciński postawił wniosek. 
ażeby nie dyskutowano nad formą nowej ustawy 
drogowej, lecz najprzód orzeczono zasady, czy 
ta nowa ustawa ma być ułożona według zasad, 
jakie przedłożył Wydział krajowy, czy też we- 
dług zasad jakie przyjęła mniejszość komisji 
sejmowej, t. j. za pomocą dodatków do podat- 
ków. czy też nareszcie pozostać ma obowiązu- 
jąca dzisiejsza ustawa sejmowa. Po dłuższej 
dyskusji, w której mnóstwo najrozmaitszych 
stawiano wniosków zgodzono się na wniosek 
hr. Badeniego, ażeby nie wybierać osobnej ko- 
misji, lecz przyjąć następnjący porządek dzien- 
ny: 1) Ile ma być w ogóle kategorji dróg, 2) 
Jakiemi środkami mają te drogi być utrzymy- 
wane, 3) Kto ma temi drogami zarządzać. 
Pierwszy z tych punktów załatwiono w ten 
sposób, że przyjęto podział dróg na drogi kra- 
jowe, powiatowe i gminne. Na tem zakończono 
posiedzenie o godz. 3 popołudniu. Ponieważ na 
wieczór przypadało zwykłe posiedzenie Rady 
miejskiej, więc przewoduiczący zaprosił panów 
marszałków na godz. 6 wieczór do sali towa- 
rzystwa kredytowego, 

Z Wiednia d 17. bm. telegrafują z proce- 
su Ofenheima : „Obrońca dr. Neuda nadaje pro- 
cesowi swego klienta cechę polityczną i ten- 
dencyjną ; krytykuje wywody prokuratora, mia- 
nowicie w tej ich części, która porusza finan- 
sowo-socjalne stosunki oskarżonego i innych 
warstw społecznych ; nazywa to socjalnem nie- 
bezpieczeństwem chwili obecnej i twierdzi, Że 
takie wycieczki oskarżyciela ztąd pochodzą, iż 
czuje słabe strony swych argumentów. Obrońca 
wyłuszcza dalej początek starcia między Towa- 
rzystwem kolejowem a rządem, które to starcie 
miało z początku cechę przedmiotową, później 
jednak przybrało cechę osobistą zarzutu mię- 
dzy Ofenhelmem a ministrem Banhansem. Obroń- 
ca krytykuje następnie sposób, w jaki groma- 
dzono materjał dowodowy przeciw Ofenheimo- 
mowi; podnosi uniewinniające zeznania urzędni- 
ków kolejowych, których powoływano na świad- 
ków, dalej zeznania korzystne wielkich akcjo- 
narjuszów kolejowych; potępia sposób oznacze- 
nia cyfry szkód, i nazywa to największą aaor- 
malnością, że z tylu osób, które miały udział w 
budowie i zarządzie koiei Lwowsko - Czernio- 
wieckiej, wyrwauo jedną tylko, aby z niej u- 
czynić ofiarę. Obrońca zbija następnie niektóre 
faktyczne wywody oskarżenia, w czem doszedł 
do szóstego punktu. Jutro dr. Neuda mówić bę- 
dzie dalej.“ 


Ted saw M ë o — m © 
Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 18. lutego. Proces Ofenheima ; 
dalszy ciąg mowy obrońcy. dr. Neudy. Obrońca 
przystępując do kwestji prowizji, wykazuje z 
wręcz sprzecznych zeznań świadków, że niema 
dowodu, iżby twierdzeuie Ofenheima, że mu 
prowizję ofiarowano, było kłamstwem; © pod- 
stępnem postępowauiu wobec Rady zawiadow- 
czej niemoże być mowy, albowiem Rada zawia 
dowcza pozwoliła Ofenheimowi prowizję nie 
skutkiem twierdzeń jego, ale że za zasługi je- 
go osobno wynagrodzić go chciała, Co do prze- 
lania sumy 550.000 złr. w. a. z linii Lwow- 
sko - Czerniowieckiej na linię Czerniowiecko- 
Suczawską, chodzi o to, czy Brassey więcej 
zrobił, niż kontraktem był obowiązany: to zaś 
jest dowiedzione, a więc ani o podstępnem tu 
manieniu, ani o poszkodowaniu towarzystwa mo- 
wy być nie może. Co do linii rumuńskiej, cho- 
dzi głównie o to. czy Ofenheim prawdę mówił 
lub nie, oświadczając towarzystwu, że takowe 
na żaden sposób nie otrzyma koncesji w Ru- 
munii? Dr. Neuda mówi dalej. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


lavów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
ciętne wal. austr. z dnia 17go lutego 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy 82'/,ft. 3 złr. 24 c.; żyta 
77ft 2 złr. 24 c; jęczmienia 66ft 2 złr. Ol c., 
owsa 47ft. 1 złr. 91 c.; hreczki 74ft. 3 złr. 22 c., 
prosa OOft. — złr. — c., soczewicy 94ft. 3 złr. 
25 e; grochn 83ft 3 złr. 50 c.; fasoli OOft. — 
złr. — c; ziemniaków — złr. — c. Cetnar: koni- 
czyny złr. — e.; siana 1 złr. 06 e.; słomy — złr. 
80 c. wełny — złr. — e. — Sąg drzewa twardego 
14 złr. — c., miękkiego 10 złr. 25 c. — Funt 
mięsa wołowego 26*/, c. — Mas ekowity 15° 40 c., 
18° 52 e, 30°70 c., 35° 75c., 36° 80 c. Wiadro 
0'3 28 złr. 35° 30 złr., 360 31 złr. 

Sambor d. 16. lntego. Towarzystwo gospo- 
darskie galicyjskie, którego zadaniem jest podnie- 
sienie gospodarstwa wiejskiego we wszystkich jego 
gałęziach, wskazanem ma § 4 lit. i) statutu, po- 
średnietwo w zakupnie przedmiotów potrzebnych 
dla gospodarstwa wiejskiego. Lecz gdy w obecnych 
naszych stosunkach ekonomieznych, ażeby prawdzi- 
wy pożytek zlecenie dającemu przysporzyć, najczę- 
ściej pośredniczący znaczny kapitał wkładowy po- 
siadać i oraz na spłacenie kapitału wydanego, raty 
z długiemi terminami wypłaty dozwolić jest zmu- 
szony, Towarzystwo gospodarskie dla brakn dosta- 
tecznych funduszów nie było dotychczas w możno- 
ści w znpełności zadość uczynić powyzszemu po- 
stanowieniu statutn. 

Tem spowodowane Towarzystwo zaliczkowe i 
przemysiowe w Samborze, którego zadaniem jest, 
podobnież jak Towarzystwa gosp. podniesienie za- 
robku i gospodarstwa przez udzielenie pożyczek w 
gotówce, lub też destarczenie materjałów, narzędzi 
i tym podobnych przedmiotów do przemysłu ręko- 
dzielniczego i rolniczego potrzebnych, mające stale 
nawiązane stosnnki z fabrykami machin i narzędzi 
rolniczych tak krajowych jak i celniejszych zagra- 
nicznych, wystosowało pismo do oddziału Towa- 
rzystwa gosp. Sambor-Staremiasto Turka, w któ- 
rem podnosząc cele i dążności obndwu Towarzystw 
następnie się oświadcza: „Proponnjemy szanow. 
Towarzystwu wejść z nami w stosnnki wzajemne i 
zastąpić wobec nas interesa swoich członków, lub 
też gdyby szan. Towarzystwo pośrednictwo propo- 
nowane nznało dla siebie za nciążliwe, zalecić swo- 
im członkom, ażeby potrzeby swoje w naszem To- 
warzystwie załatwiali, w których to obydwn wy- 
padkach nie tylko że połowę prowizji przez fabry- 
kantów nam dzielonej szanow. Towarzystwu a 
względnie jego członkom odstąpimy, ale też naby- 
cie maszyu i narzędzi rolniczych przez dozwolenie 
ratalnej spłaty znacznie nłatwić gotowi jesteśmy.* 

Oświadczenie to jakkolwiek bardzo jasne i po- 
stawione w celu przysporzenia korzyści członkom 
Tow. gosp. dało powód Radzie oddziału, że przed- 
kładając walnemu zgromadzeniu pismo Tow. zalicz. 
i przem, w Samborze, równocześnie postawiła wnio- 
sek przystąpienia oddziału Tow. gosp. Sambor- 
Staremiasto-Tnrka do Tow. zal. i przem. w Sam- 
borze, Spółki zarejestrowanej z nieogr. odpowie- 
dzialnością. 

Sprawa ta wywołała na walnem zgromadzeniu 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 17. lutego 1375. 
godzina 2. minut 20. po południu. 


członków Tow. gospodar. galic. oddział Sambor- Akcje fran.-aus. 40.75, Węgier. kred, 207,— 
Staremiasto-Tnrka odbytem w Samborze na dniu | Azigło - austr. 132 —, Unionsbank 101 75 
15. lutego 1875, żywą dyskusję, przy której ro- | Kolej Kar. Lud. 232.50. Nordbaln. 198 50 
zbierano kwestję stowarzyszeń w ogóle, znaczenie Kolej południo. 132.—. Kolej AMód. 123 — 
poręki itp. Wyczerpująco rozbierano pytanie: od-| Kolej Eiżbiey  183.—, Kolej Lw.-zzar 143, — 
dział Tow. gosp. na podstawie obowiąznjącego sta- | Weg. Nordotstb. 113,—. Vercirs-Baob. 3475 
tntu może przystąpić jako członek do Towarzystwa | Wiener- Bauges. 33 50. Weg. Osthehr. 53 25 
zarobkowego i gospodarczego. I tak gdy niektórzy | Gal. indemniz. 85.40. J.osy z r. 1864 140 — 


z członków oddziałn Tow. gosp. odmawiali prawa | Franco-H.-Bank 61. Verxehrskuuk 89.50 
tego motywnjąc swe zdanie z czysto prawniczego | Losy tureckie 54.40. Ranbant-Art 16.50 
stanowiska, traktując sprawę przedmiotowo i z; Kolej państwow. 290.—. Bonkverein 111.50 
wszelką powagą, p. F. P. osobistemi napadami na| Wiad, Bauver. 28-25. Losy węgier. 83.— 


Tow. zalicz. i przem. w Samborze starał się zau- | Usposobienie mdłe. 


Wa Post! 


Wyzina malo słona fuut 64 e, 
Słedzie zwykla para 13 c. 
Sledzie holenderskie sztuka 12 c. 
Sledzie zwijane sztuka 16 c. 
Sledzie marynowane sztuka 12— 200. 
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za takowe, rulares w którym znajdowało 
sio 4.150) złe. zamiast włożyć do kieszeni 


suk HILS 


opuósikeu mi zemię, po kilku chwilachSjedzie zwijane beczulsa 3 zl. 
gdy sie siuslrzegies, iż pularesu w kie: = w P 
szeni rou biegnące rozpaczony do tejże Siedzie vaiki sauka! 10—12 e. 
traliki zatrzgiuzny Zostałem przez puna Moskale sztuka 5 c. 


Piotra Mieecerkowskiego z zapyta 


niem. szy to me zyuińtem? po sprawdzeniu Minogi marynowane 15—20 c. 

jaki puits i zawierał zwrócił mi ta |ggr "8 21. 60 c.JE 
kowy. (Nie mome inaczej zawdzięczyć. kj w ya pe ft. 1 zł 20c.1 de 2 Ry 5 
oćwielszari to publiczne podziękowanie Sardynki różnej wiel. 45 c. do 2 2ł. 


Tuńczyk, Horiary, Kawior, 
w handlu 1480 1—10 


tran: Piotrowi Mieczkowsiemu za 
czyn tak szlowketny. 1490 1—1 
B. J. Zicliński. 


twoów, 1i. lutego 1870, 


BOOCOCOC:O©OCOCO 


e> ztokfisz 
ab 


Ô Ua TE $ 
Q suszony tant 50 ct. 
0 
Q 
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$ NEWRALGIE 

wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustepują po użysiu pigulek anti-ne- 
wralytjnych Dra-Uromier. Skład w Paryżu 
W aptece p. Levasseur, rue dela Monuaie, 19 
w Krakowie w avtece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Fłlorjańskiej — we Lwowia w aptece 
p. Piotr: Mikolasch. W Warszawie w skła- 
dach mauterjałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. 


ieńczony Mmt 80 ct 
„ cuł: post w handlu 


MARKIEWICZA Ô 


S 
w rynku |. 42. 1414 
R>C©POOCE© GOOOCU 


TW 


pred 
=p 
1 - 


zudsładzie nauk. woj- 
skowyamm, rozpoczyna się z 


d. l. marca nowy kurs dla jedmo=|Gallego i Ludwika Spiessa 1010 TE 
rë : na lnt- a E 

rocznych ochotników. W, Pewne miemieckie Towarzy- 

Tesówelii raon}, się zawczasu Zgłaszać, latwo ubezpieczeń od ogvia jv- 

gy pà raznaczewiiu kursu, opłata Zajszukuje 1470 2—2? 

osobne godziny bylaby znacznie wyż- 


jęneralnego ajenta 


sza.  Zgiaszać się można co dzień wię- 
der godz. Zea 9. rano przy ul. Osso- za kaucją. 


Moskale beczulka 2 zł. 20c. 1 zł. 30c. | 


F. W. Królikowskięgo.* 


jrazem dyrrktor krajowej szkoły we- 


Posada egzaniinówanega 
Nadleśniczego 
jest w skarbie Płotyckim od 1. kwietnia 
1875 r. do obsadzenia. Reflektujący zechcą 
się zgłosić osobiścia lubh listami frankowa-i 
nemi » dołaczeniem odpisów świadectw, 


do Zarządu dóbr w Płotyczy, pocztą 
Tarnopol. 1448 5—9 


Dr. Zyg. Lindner 
Prymarjusz oddziału okalistycznego 


mieszka teraz przy ulicy Jagielloń- 
g skiej (Jezuickiej) nr. 7. i ordynuja 
od 9. do 10 godz. przed poł, i ód 3. 


do 4 godz. po poł. 1442 2—3 


Nr. 28-44, 


(GIOSZENIE KONKUISI. 


Na mocy uchwały Sejmu krajo- 
wege Królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z Wielkiem Księstwem Krs- 
kowskiem z dnia 14. paździeruika 
1874 o założeniu stałej, publiczn:j 
szkoły weterynarji wr»z ze szkołą 
kucia komi i ze szpitalem dla zwie- 
rząt we Lwowie, jako zakładu k:a 
jowego, Wydział krajowy rozpisuj: 
konkurs na posadę pierwszego pro: 
fesora fachowego a zarazem Dyre- 
ktora zakładu. 


Pierwszy profesor fa howy a za- 


| 
l 


lińskich l. 10 ML piątro. lub między] Adres pod Je C. 3302 do Anonsen- 
gd. 4. a 6. po polud. w mieszkaniu Expedition Rudolf Mosse w Berlinie S. W. 


podpisanegu. 1185 1—3 | 
| Poszukuje się 


F. Koestlich | O S © P y 


właściciel zakładu. 
bezdzietnej, wdowy lub panny w wieku śre- 
dnim, poważnej, z dobrego domu i z dobrem 
wychowaniem, pósiadającej język francuaki, 
2 jmiemiecki i muzykę w wyższym stopniu, 
S, ulica Vivienne. lza reprezentantkę domu i towarzyszkę do 
Środek teu w stania ciekłym bez sua-idwóch dorosłych córek. Zgłosić się listo- 
ku żadnego, podobny do wody mineralnej, |wnie albo osobiście z podaniam warunków 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew |pod adresem: pani Marcelina Suska w Kra- 
i kości. Ze wszystkich preparatów Żelazi-,kowie, przy ulicy Florjańskiej, w kamienicy 
stych jest on najwięcej racjonalny i dla-ip. Kritzlera. 1387 3—4 
tego to przyjęty został przez najznako- 
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na: 
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier- 
piących na nieznośne boleści żołądka, po- 
chodzące z biaduczki, wyniszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla dzie: 
ci bladych, wątłej budowy i delikatnych i 
dla wszystkich osób cierpiących z niedo- 
krwistaści, Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez najdelika- 
tniejsze żolądki, Środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na zęby. Oto są przymioty, dla których u- 
Życie jego zalecają lekarze. 1031 6— 15 
Dostać można w aptekach we Lwowie 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach Kullaka i Franzosa; 
w hkzeszowia Scbaittera. 


WIES 


w obwodzie Kokomyjskim przy uu- 
rowanym wościńcn, oddalona © milę od 
dworca koleji, obejmująca 660 morgów ca 
łego obszaru, z osobnym korpusem tabu= 
larnym, jest z wolnej ręki do sprzedania, 


[S-DOKTORA 


Myszka, 
krwi arabskiej, zupełnie zdrów, dobrze u- 


jażdżony, idzie także w jednokónce , do 
sprzedania wraz 4 uprzężą elegancką i 


ślicznemi sancczkami 


na 2 osoby ; te są nowe i pokryte nie- 
;jdzwiedziami. 
Stała cena 400 złr. 


Bliższa wiadomość u pertjera w Hotelu 
1486 1—2 


Europejskim. 


Dr. 
Mieczysław Smitowski 


były asystent kliniki chorób 
wewnętrznych, 


ordynuje od 2, do 4.. po południu. 
Ulica Halicka I. 46, I. piętro, 
dom Wnej Sermakowej. 


Leczy także za pomocą 
1482 elektryki. v=3 


O bliższych szczegółach dowiedzieć się z 
można u własciciela tejże pod adresem; ~ I EEA 
MI. A. pos. rest, Ottynia. 


1481,3=8 ulica Vivienne, 36, 


w Parvżu. 
Syrop ten leczy kro- 
ty, liszaje, wyrzuty sy- 
Mistyczne. czyści krew. 


Dr. CHABLE 
DEPURATIF 
ih SANG) 


POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 


KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 
ściom naskornym. 
SYROP z CYTRY- 
MNIANU ŻELAZA, le- 
czy gonoreje, utraty na 

5 ienia i upławy białe. 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch. 4-—48 


p a A 


Modes de Robes 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 


bez 'ukarstw przeszkadzajacych trawie- 
niu. tudzież bez chorób nasiępnych i 
przerwakia zatruduienia, wylecza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalme, gruntownie i szybko 


Pr. Hartmann, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiednin Stadt, Habsburgerz. 1. 


Wyiecza także wyrzuty skórne, Zwę- . Tp: p 
żenia, upławy u kobiet, blsdaczke, nie- ulica Teatralna 1. róg placu 
płodność, upławy, Mar)ucktego. 


osłabienie męzkie, 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych Inb kilowzych wrzodów itd. Zacho- 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjaum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. 

Za nadesinuetra 5 zi. w. s. przesyła 
odwrotna poczta lekorstwa wraz z opl- 
sem użycia, 1099 22—50 


Balowe suknie i kwiaty 


świeżo udebrałam 


` 
z Paryża. 
Polecając takowe szan. Paniom 
proszę o wczesns zamówienia 


1196 10 —? Pomorska. 


HYGIENICZNE, NIEZAYODECO 


z RZE. E. EN 

$ HEER I | SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

; nee e a E ET | Samo dostatecznie do uleczeni: bez uży- 
DO | a a ta dzaj adta cia Żadnych innych środków. Znajduje 
sę w glownych nqt baeu u% całym świecie, W Paryżu u wynalazcy, p. BROU, 


Boulevard Mvsonta 1858, — (Żądać nale: y prospektu), — 30 let powodzenia. 1050 2—? 


WW "w" cy qx) PU" w 4 i a ) 


KOWALSKI i MEYER 


we Lwowie 
pod „©Qyatrznością w Rynkn pod liczbą 26. 


pbok księgarni pp. Seyfertla i Czajkowsk *g0 
polecają swój P 
obfity SKLAD wszeikich rodzajów PŁOCIEN 
«ub rumburyskich, nolendorskich i irlandzkich, adamuszkowej i dreliszkowej 
bv ieny stołowej, roczników, serwet białych i kolorowych do kawy, serwet- 
| bessertsj biuigeh i kolorowych chustek do nosa, dymek. kolorowjeh 
|oeien, karefasn, bialych, surowych nicianych dreliszków, czerwonych, ró- 
i niebieskieu nasypek, nankinów zapału, płótna Żaglowego, czyli 
“neyo „Segeltuch', sożne materje nicianue $ bawełniane na spodnie 
pima: isko tez wielli wybór angielskich biatych Schirtings (szczególny 
białej i czarnej (rgantyny. Muszlinu, batystu, perkain, ko- 
ski w różnych kolorach, walis rypsu, gladkiego mułu vapeur, 
aiate cia! uiszlinn na franki, gładkich, białych sznurkowych pikowych. 
| anloro wych, barelanów, wielki wybór, pończoch, skarpetek i pończoszek 
r» ungzch, pikowych kołder, plóciennej kolorowej, barchanowej i jedwaonej 
Auxlelskich nici dn Szyca ręcznego i maszynowego, nić krolewska 
de mobisnia p.neczuck, bawelny do hattowania i robienia na drutach 
vrawuziwa szkocką, w motkach i kłebkuca, igły, druty, szpilki 
pojsiyńez:i poźwejne baftki, tasiemki, guziczki nicianne i płócienna do ko- 
ie. jedwasiu ezurnego do maszynowego i ręcznego szycia, 
bie streviuuejy główny sktad vrawdziwej bawełny Potendorf- 
s.ictj. bawełksiy kolorowej w różnych barwach. 
ietki wybór dziecinnych przyborów j. t. powijaczy, kaftaniki, pod- 
„myjeszni, nodzłudki, gutaperkowe „bez odoru* flanelowe, barcha- 
F A 
Koszuie męzkie. kołnierzyki, manszety, krawatki, parasole itd. 
, p de sh; najmniejszym zyskiem, sprzedają po najprzystępniej- 
anr nati 
Jzienajemy Szan. dubliczności za dotychczasowe względy; a prosząc o 
le względy i zaufanie, nie wahamy się Szan. naszych Gości upewnić, że 
Wanze staraniem naszem będzie na nia i nadal sobie zasłużyć. 


? Uniżeni słudzy K. « M. 
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terymarji we Lwowie, pobierzć bę- 
dzie roczną płacę w kwocie 1500 zł. 
w. a., dodatek pięcioletni o kwocie 
200 zł. i otrzyma pomieszkanie z o- 
pałem i oświetleniem. Należeć on 
będzie do rzędu urzędników krajo- 
wych ze wszystkiemi prawami i obo- 
wiązkami, określonemi w ustanow e 
słuzby krajowej i w uchwale Sejmu 
krajowego z dnia 3. stycznia 1874 
o etacie i płacach urzędników i sług 
krajowych. — Dodatek  pię*ioletni 
nadany będzie przez Wydział kra- 
jowy pierwszemu prefesorowi facho- 
wemu, a zarazem dyrektorowi kra- 
jowej szkoły weterynarji we Lwowie, 
jeżeli tenże spełni na tej posadz e 
bez przerwy pięcioletnią służbę. 

Służba publiczna pełniona przy 
innych urzędach lub szkołach nie- 
krajowych, nie będzie policzoną przy 
w; mierze dodatku pięcisletniego, cho 
ciażby nawet przyjętą zo tała do wy- 
miaru emerytury. Dodatek pięc o- 
letni nie może być na tj samej ;0- 
sadzie udzielony częściej jak trzy 


aaa aa 
NACZ . 
Księgarnia Polska 
we Lwowie, 12 ul. Kopernika. 
objęta dalszy ciąg wydawnictwa dzieł 


Karola Darwina 


Pochodzenie Oztowieka 


i DOBÓR PŁCIOWY, 


które wyjdą w 10 zeszytach, objeto- 
ści 5 do 6 arkuszy drukn każdy, o- 
zdobbe 72 drzeworytami w btokscie i 
kosztują w przedpłacie 12 zł.50 e. 
Przedptatę można skladać częściowo 
po 1 zł. 35 e. za zeszyt. Przy 
odbiorze I. zeszytu oplaca się i za 0- 
statni (razem 3 wł. 50 e.) 

Już wyszły 3 zeszyty, dalsze będą 
wychońzity to miesiąc, tak, Że w b. 
rv. druk calkowicie utończonym zo- 
stanie. 

Wydanie polskie Rzut Darwina 
tabszem jest od zagranicznych Po- 
ukończeniu druku cena podniesieny 
zostanie. 1484 1— 12 


KSIĘGARNIA POLSKA 


iwów, 12 ul. Kopernika, 


r 
Ś) 


PAPIER -WLINSI 


Znakomite powodzenie tego środka ...ic%y 
od jego wlasności sprowadzania na powers 
«nią ciała, zapaleh i rozdrałnienia, które 
lotknety najżywotniejsze organa; tym spo- 
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość ule- 
czenia takowej. Najznakomitsi lekarze zale- 
caja goprzeciw katarom, nieżytowi oskrze- 
H, chorobom zardianym, grypie, zośćco- 
wi, bolom w krzyżach itp. Użycie tego 
papieru bardzo proste , jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
swierzbienie. Cena pudełka I f 50 e, w Pa 
ryżu. Slład główny w Paryżu u p. Wislin 
na ulicy Seine 31. — We Lwowie w aptece 
p. h. Slikolascha ; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka; w War- 
szawie w składzie materjałów aptecznych 
p. Sierzputo wskiego, 1021 13 - 20 

miast sławny paryski: 


Ból zebów 
aw ch w dkach , A 
„LITON* daj A Asiku jelir oai 


Fik. 40 i GO ct, — We Lwowie w aptece P, Mi- 
kolascha.- 1466 1—6 


kazdy | najdotkliwnzy u 
namierza trwale i natych- 


Poszukuje się 


Maszyny povej 


o sile 24 koni z odpowiednim 
komp'etnej do kupienia. 
Natomiast jest do sprzedania 


maszyna 


12 koni z odpowiednim kotłem. 
Bliższa wiadomość Z. 
1461 2—4 


kotlem, 


o sile 
pompą kompletną, 
8. poczta Sambor. 


PRAWDZIWE 


razy, t. j. za pietnaście. lat nieprzer 
wanej służby. Dod'tek ten stanowi 
część płacy i będzie doliczony de 
stałej płacy przy wymiarze « mery- 
tury i przy udziełauiu raliczik na 
podstawie $. 37. ustanowy służby 
krajowej. 

Kandydaci ubiegający się o tę p - 
sadę, winni wykazać: 
1) w jakim wieku zmnajdoeją się, 
2) że poiadają fachowe usdolnie 
nie stwierdzone dyplomem pu- 
blicznego zakładu weterynarsyj 
nego, przyczem dodaje się, że 
pierwszeństwo przyznane zosta 
nie kandydatom  posiad jącym 
przy równych zresztą warun- 
kach, ws kształc: n.eak. demickie, 
a mianowicie :topień doktora 
medycyny, 
że posiadają znajomość jęz: ka 
polskiego. 
Nadto wykazać powinien kandy- 
dat, czy jest spokrewniony alb: spo- 
winowacony i w jakim stopniu, z 
którymkolwiek z urzędników krajo- 
wych. 
W końcu nsdmienia się, że w myśl 
$. 15 ustanowy dla służby krajowej, 
a: minacja na stał: posadę nastąpi 


3) 


dopi ro po roku prowizorycznej i 
wszelkim warunkom odpowiadającej 


służby. 1446 3—3 
Podania zaopatrzone w potrzebne 
doknmenta i załączniki wnoszone 


być mają do 15. marca b. r. 
wprost do Wydziału krajo- 
wego. a jezeli kandydat zostaje w 
służbie publicznej, 7a pośrednictwem 
swojej przełożonej władzy. 


wydział krajowy 


„J1000 sztuk sortowane, obfite 


PIGUŁKI MORISONA| 


Pa ARTHAUD MOULIN. 

j najlepsze ze środków czyszczących i a 

jczyszczających krew we wszelkich ska-$ 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, j 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1017 19—48 


Sklad glowny w Paryżu u p, Arthaud gf 


Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak, 


wa / DEET TFT TT W Cm: 10WTWY TANAP MYTTY 


|. y © 
CSNICZY 
4 A| 
praktyczny z W. ks. Poznańskiego, kawa- 
ler lat 29, Polak, wolny od wojskowości. 
poszukuje od 1. lipca r b. odpowiedniego 
miejsca Bliższej wiadomości udzieli Adm. 
Gazety Narodowej. 1465 2—83 


2- Franz Schöffl 


producənt chmielu i kupują- 
cy za prowizję chmiel miejski 
zatecki i z okolic wiejskich, 
poleca : 

Rośliny chmielu (korzonki) z wła- 
snej chmielarni w Goldbach lub 
Kgertha] : 


w oczka najlepszej jakości 


wcześny . . . zt. 15 
1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 12 
1000 sztnk zwykłego towaru 
targowego . . c 10 


1000 sztuk późnego chmielu 
(nowy ciężki gat.) specjalność „ 20 


KAROL KLIMOWICZ 
we Lwowie, ulica Wałowa Nr. 11. 
1361 4—-%5 poleca. 
Cukier najlepszy w głowie ft. 29 ct. 
dobry . A 0 reg, 
5 Ia wa Malabar grube ziarno ft zł.1.0:l 


A Ceylon najlepsza funt 1 zł. 

r Ceylon dobra funt 92 ct. 
Powidła wegier. czyste „ 22 , 

j Marmulacdę włoską = =a, 
| Szaalec piekny . «akty 404 
M pasko calkiem świeże . „ 80, 
| kuchenne ft. 60, 64 i 72 , 
Mydło suche funt 30 , 
Jaalatiory duże i piękne „ 50 , 
Korniszony wyborne baryłka 


Ibzie 80 r. 
Groszek suchy funt 1 zł. 60 c. 
| Ser szwajcarski wyborny funt 48 ct. 
starszy „ 36 . | 


n ” 


farmacji, który przez dluższy czas w wine 
kszem mieście koudycjonował, poszukuje 
umieszczenia w aptéce. Wiadomość IL. 


MI. post restante Sokolów per Rzeszów. 
1451 2—2 


| 

Zdolny piwowar 
olny piwowai 

piastujacy obecnie w wiałkim browarze 

w północno zachodnich Czechach posadę 

samoistnego kierownika, ne gący sie wy- 

kazać najlepszemi rekouwudacjami. w^- 


Bióro wywiadowcze 
Julji W itoszyńskiej 


|. 26 Rynek, 
wa dv postrec-enia guweruantki — 
Niemti, wychowane w domach angiel- p 
skich, posiadajace język francuski, an- 
sielski, niemiecki i polski, i muzykę, 
mające rekomendację znacznych domów 
obywatelskich — Niemka wynształcoia 
bez muzyki — Szwajcarka z Genewy, 
z dobremi świadectwami, również Polki 
guwernantki, dobrze wykształcone, Ja- 
koteż i nauczycieli do wyższych i miż 
szych szkól z językiem francuskim, — 
tudzież agronomów dobrych gospodarzy, 
z pięknemi świadectwami. 
1459 2-2 Juiia Witoszyńska. 


Meteor 
ogier 
petnej krwi angielskiej 
stanowić będzie œl 1. marca b. r. 
w Ożańsku, milę od +t eji k lejo- 
wej w Jarosławiu odległyru. 
Obce klacze: Pełnej krwi à 50 

zł w. a. Pół krwi a 30 zh 
i 2 zł dla stajen. 

U'rzvman'e klaczy dziennie nie- 
wliczając człowieka 50 ct. Zgło- 
szenia przyjmu e właściciel w miej- 
scu. 1449 3—3 


Najtaniej tylko w handlu 
EMILA LATAŃ Echa A 


Lwów, Rynek I. 15 pod „Gwiazda“ 
1304 S—10 poleca: 


1 fuat Raawy Ceykn najlepszej alr. L= : 
1 fant Cukru nsjlopszego w glowie 29. 
I funt Smalen świeżego wiepraowego 48 
1 funt Powidetl przecieranych slodkich 29. 
| funt Maromów wloskich 20. 
| fut Bryndzy lipiuwski j 48, 
1 funt Świec Aplb i Mly 63, 


-Maiteigze | najzdrowsze śniadanie i podwieczorek 


wiący po niemiecku i czesku, mający 
kaucję, życzy sobie zmienić swą posadę, 
Łaskawe zlecania pod cyfrą: IB. M. 
37 przyjmuje Iłaasenstein & Vogler, 
Anonren Expedition w Pradze. 


1475 1—3 X 
LJ 
Zatwardzeniu 
zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 


kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek" 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie, Metod użycia w 
polskim jezyku. W Paryżu na Bałwarze 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby, 
pigułki Cauvaina znajdowały się w puda 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
ka blaszane i aby ns każdej 
dował się napis Caubuin, 1641 6—?* 

Dostać wożnu we Lwowie w 


] Trau 
czyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiewicza; 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa. 


Nalon mody 


M. JANISZEWSKIEIJ 


we Lwowie 

przy nl ey Sykstuskiej Nr. 4. za 
cukiernia p Wusilewske go poleca 
znaczny wyrób najnowszych i najmo- 
dniejszych paryskieh kapeluszy 
damskich, czepeezków , u- 
biorków , negliżyków śmi 
zetek, kolnierzyków i ko 
kard najgustowniej odwobio- 
nych po znacenie miakich cenach. 
„Zamówienia wiejscowe i z prowin- 
cji uskutecznia się szybko i zain- 
walniająco. 1483 1-5 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


1014 37- 70 
Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem, 
dla tego ty działa szczęśliwie na skórą 


niedosurzeżona przystaje do 
ciala nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 


jest 


va miejscu wSaaz za nadesłaniem 


w 


Królestwa Galicji i  Lodomerji 
Wielkiem ks, Krakowskiem. 
Lwów d. 9. lutego 1875. 


gotówki. — Adres na zamówienia 


listowne i telegraficzw: Franz 
in Saaz, Böhmen. 


Schóftl, 


— 


< 


U, 


Lwów d. 16. 


1472 3—3 


` alg 


wi | r: 


k. uprzyw. galic, kolej 


2 KAROLA LUDWIKA. 


OGŁOSZENIE. 


Od i. lutego 1875 r. począwszy, aż do dalszego posta- 
nowienia wchodzi w użycie w związku kolejowym 
Reńsko-gółn. niemiecko-galicyjskim nowa taryfa 
specjalna dla transportu drzewa w ładunku w 
całych wozach pomiędzy ważniejszemi stacjami kolei Lwo- 
wsko-Czerniowiecko-Jasskiej (austr. linie) kolei Arcyksięcia Al- 
brechta, kolei gal. Karola Ludwika i kolei północnej cesarza 
Ferdynanda z jednej strony, a stacjami Prusko-Brunświekiego, 
Berlińsko- Korońskiego i północno-niemieckiego związku kolejo- 
wego z drugiej strony via Mysłowiec-W rocław-Berlin. 
plarzy tej taryfy dostać można w biurach Dyrekcji ruchu we 
Lwowie, na naszych stacjach związkowych, jakoteż w naszym 
ekonomacie we Wiedniu. 


stycznia 1875. 


Dyrekcja ruchu. 1 


9, na ulicy de In Paix, 9. 
Dostać możus w magazynach galauter.| 


poea mila Strzyżowskiego, Lei 
u Feiutneha, A. Sceifa synów 
iw składzie K. Mikolascha 


Egzem- 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 50 zawsze z wiel-| 


pigułce znaj. Ea 

aptece E 
pp. K. Mikolascha i Z. Ruckera: [R 
‘iw Krakowie w aptekach pp. J. 


w Brodach wl 


(© OG EGBGR UHEBG Si 


jest niezawodnie 
CZEKOLADA z fabryki GROSA i STRUNA 
we Lwowie, ul. Hetmańska Mr. 6. 
Zwyczajnie używane dobre gatuuki 
z wanilją 


bez wanilji 3 


l a : 
l ft. = (1, kilo) czekolada zdrowia 75 cti 1 tt =(', kilo) połwanilowa —.90 ct. 
IL ft. > ń lepsza S5 „| b tt. nowy Witnilowa | SIO, 
Teb. „ jeszeze lep. = „| Ff. wow lepsza wanil. 180 


ych czekolady, muszą zawierać miewiaściwe cześci składowe. 


i e » ta 
Tańsze od nasz 


Jest od 1go października 1840 


do wydzierżawienia drukarnia 


Zakładu nar. im. Ossolińskich we Lwowie. 
Interesowani zechcą się zgłosić po szczegóły do kancelarji 
: dmio'stracyjnej Zakładu w gedzinach urzędow,ch. 


Lsów dnia 30. stycznia 1875. „1866 3—3 


Mój obszerny i obficie ilustrowany 


v a «w a 
Glowny cenni 
nasion jarzynnych, nasion polnych, kwiatowych 
iiraw, tudzież spis róż, drzew owocowych i krze- 
wów ozdobnych, kwiatów itp. wyszedl już i wysyła 
się na żądamie bezpłatnie franco. 

Juliusz Durr 


Handelsgirtnerei , pod firmą: 
Carl Schmidt- Gärtnerei 
Laibach (Krain). 


TAPIOKA 


Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


Tapioka Brezjlijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i poży: 
wnym, posiada własności hygieniczne nznane i potwierdzone oddawna, ałe 


aa 07 
1503 3—3 


1030 1:—34 


nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniej- 


szym fałszerstwon. P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego 
w swej nczonej rozprawie © pokarmach do pożywienia ludzi mn- 
Żywanych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, które je wy- 
różniają, od 'Fapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brezykjską czysta i 
naturalna w miczem nie psuje bynamniej smaku i zapachu rosołu, 
ami mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia ti psuje smak płynów, robi 
go nieprzyjemnym. 

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikuą fałszerstwa i oszukanstwa, 

Jedyne sklady na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie. 
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Ces. król. uprz. galic. akcyjny 
BANK HIPOTECZNY 
ydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie$ 
Czerniowcach i Tarnopolu i 
od dnia 15. czerwca 1874 r. 


ASYGNATY KADOV 


+ 6 sie 


rady 


* W 


5 procentowe płatne w 14 dniach | AE 
D'» » M 45 vy | ES 

D m 
6 U 1) 9) 90 ” me 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed l5tem 
czerwca 1974 w obieg puszezone , będą 
oprocentowane niezmiennie w myśl ogło- 
szenia z dnia 14. lutego 18/4. 


Lwów, 15. czerwca 1874. i 


? 


Dyrekcja. 


d kl: 
BE: 
Á " 4 


WĄAPRODY S POR T TSi HOGGA, 
Przeciw słabošciom 1TERSIOWYM, SUCHOTOM. ZAPALENIU PŁUC, KATAROM, 
8 KASZLOW CHRONICZNYM, SKROFVŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WY- 

SUDNI ENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUNATYZMOM (GoŚcowI),etc. 


A 


4 Tran ten wytworzony ze stoieżcj wątroby stokfszu jest naturalny i czysty, najde- 

S Nauniejsze zalądki gu znoszą, dzialanie jego jest szybkie i pewne, a twyższość tego 

"ES" MU nad wszelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., 

12% zie" dziś potreszechnie uznaną. s 

<A TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach (rójaraniastych, kształt flaszek 
<w zlożony u władz wiażciwych jako własność specyalna i wyłączna stosownie do przepi- 


sów prawa. — Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych apiekach. 
Bostać można we LWOWIE w apt. p. K. MIKOLASCHA 


ca RE E e) 


Z drukarni 


Gazety Naroãowej“ 


J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Sker. 


